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Stłumienie
próby zamachu stanu

w Libanie
rb ziś odbędzie się nadzwy-
‘—mzajne posiedzenie parla­

mentu libańskiego. Rząd li­
bański przedłoży sprawozda­
nie w związku z nieudanym
zamachem stanu, dokonanym
w Eejrucie w ostatnim dniu
ub. roku.

Zamachu dokonała grupa
działaczy skrajnie nacjonalis­
tycznej i prawicowej „Partii
Socjalnej” oraz grupa ofice­
rów. Według ostatnich infor­
macji, na czele zamachowców
stali kapitan Fuad Awad i ka­
pitan Shawki Khairallah.

185.235 tys.
ludności w OSA

W ostaitnm dniu rciku 1961
ludność Stemów Zjednoczo­
nych osiągnęła liczbę 185 mi­
lionów, 235 tys. osób.

„SAM-y“
tramwajowe
w Łodzi

Dziś rano wyruszyły na tsffi-
fce Łodzi pierwsze tramwaje
samoobsługowe.

W wozach linii „0” i „23”
zainstalowano kasowniki, któ­
re zastępują konduktorów
przy dziurkowaniu biletów.

Pasażerowie wsiadający do
tych wozów, cbowiąsani są
posiadać bilety wykupione w

kioskach „Ruchu”, wzglęcnie
miesięczne ulgowe bilety pra­
cownicze.

Zapoczątkowany w sierpniu
rejs autobusowych „SAM-ów”
— także w Łodzi — zdał w

pełni egzamin. Dzięki przesu­
nięciu do innej pracy 40 kon­
duktorów, MPK zaoszczędzi
rocznie ok. 120 tys. zł.

Dodatkowe wpływy osiąga
przedsiębiorstwo dzięki zwięk­
szonej sprzedaży biletów. Przy
tym samym stopniu zapełnia­
nia autobusów sprzedaj® śi,|
dziennie o przeszło 1 tys. bile­
tów więcej, niż uprzednio.
Świadczy to o zlikwidowaniu

przejazdów na g?pę!

Wybuch
gazu
w Olkuszu

Katastrofalny w skutkach
wybuch gazu miał miejsce w

Sylwestra w samo południe w

nowo wybudowanym gmachu
mieszkalnym przy ul. Augu­
stiańskiej w Olkuszu. Gaz wy­
dobywał się w mieszkaniu Ro­
mana Woźniaka, gdzie stwier­
dzono nieszczelne instalacje.
Znajdujący się akurat na klat­
ce schodowej Janusz Czerniak
z. Bolesławia uległ ciężkim ob­
rażeniom.

Wskutek detonacji zastało
zniszczone całkowicie mieszka­
nie' 'Woźniaka. Nadto olbrzymi
wybuch i wstrząs dał o sobie
znać w 11 izbach mieszkalnych
tego domu, dwóch sklepach i
sąsiednich budynkach. W całej
okolicy wyleciały szyby z ,o-
kion. Straty sięgają około 200
tys. zł. Dochodzenia w tej
snrawie wszczęła Komenda
Powiatowa MO w Olkuszu.
J~.k dotychczas ustaliła mili­
cja, gaz nagromadził się we

wnęce rrzec pokoju m'e~zkania
Woźniaka, w pobliżu licznika,
gdzie w instalacji znajdował
się niedomknięty zawór, (z)

J
utrą Kraików bę­
dzie ped wpływem
niżu. Zachmurzenie
cuże. Wiatr zacho­
dni 3—7 m/Lsk.
Temperatura ód■
zera do plus 2 st.
C.

Kapitan Awad przybył do Bej­
rutu z Tyru w południowym Li­
banie, na czele ł wozów pancer­
nych 1 40 żołnierzy. Zaatakował
on koszary, z których uwolnił

uwięzionego tam kapitana Khal-
rallaha. Następnie, zamachowcy
usiłowali opanować ministerstwo

obrony 1 kwaterę główną libań­
skich sil zbrojnych oraz gmach
poczt 1 telegrafów. Próba opano­
wania tych gmachów nie powio­
dła się. ■

W wyniku starć między spis­
kowcami a silami lojalnymi wo­
bec rządu, kilka osób zginęło a

kilkanaście zostało rannych.
W związku z nieudanym za­

machem aresztowano około 400
osób.

Komunikat rządu libańskie­
go głosi, że próby zamachu
stanu dokonały pewne elemen­
ty rekrutujące się z Syryjskiej
Partii Ludowej. W związku z

tym rząd libański zamknął
granice między Libanem a Sy­
rią.

Radio kairskie utrzymuje, że

próbą rewolty kierowali ofice­
rowie „znani ze swych sym­
patii probrytyjskich”: Fuad
Awad i Shawki Khairallah.
Obaj zdołali zbiec.

Również prasa syryjska w

, swoich komentarzach na te-
! mat zamachu stanu w Bejru­

cie oskarża W. Brytanię o to,
że była za kulisami tej rewol­
ty. Według dziennika „Al
Nasr” spisek został przygoto­
wany w zmowie z byłym pre­
zydentem Libanu Chamounem.

Serdecznie dziękujemy
wszystkim Czytelnikom,
Przyjaciołom i instytu­
cjom,
nam

ne.

Redakcja
„Echa Krakowa

Fabryka
suchegoloda

Przeprowadzony osta'.ni’o w

kraju bilans suchego lodu wy­
kazał .poważny deficyt tego
cennego artykułu, mającego
powszechne zastosowanie w

chłód ni dwie. Ni ©dostateczne
są również zasoby dwutlenku
węgla, służącego do produkcji
suchego lodu. .

W tej sytuacji cenne jest,
odkrycie naturailnyc-h źródeł
dwutlenku węgla występują­
cych w Dolinie Pcpradu,
głównie w uzdrowiskowej czę­
ści ziemi nowosądeckiej.

Wstępne badania wykazały,
iż naturalne źródła dwutlenku
węgla znajdujące się w Doli­
nie Popradu nadają się do
eksploatacji na skalę przemy­
słową. Uzasadnia to celowość
zbudowania pierwszej w Ppł-
sce, fabryki suchego lodu, w

oparciu o naturalny surowiec.

W 1902 roku polska TV

wyświetli
230 filmów fabularnych
W przyszłym roku nie prze­

widuje się poważniejszych
zmian w ramowym progra.m’e
filmowym polskiej telewizji.

Wyświetlanych będzie ok.
230 filmów fabularnych, 300
królkometrażowych i ponai
150 seryjnych filmów telewi­
zyjnych.

Podobnie jak w roku ubieg­
łym filmy „własne” stanowić
będą ok. połowę programu.

Nadal obowiązywać będzie
zasada, że filmy z CWF będą
WysWietlane w TV nie wcze­
śniej niż po upływie 6 miesię­
cy od ich premiery w kinie. W
związku z tym wystąpiono do

kinematografii o rezerwowa­
nie jednej kopii specjalnie dla

ostatnim

ubiegłego
piztwoam-
Rady Par.-
Aieksauder

Sophia Loren

oraz

człou-

wi.
A.
J.

I sekretarz KC
PZPR

mułka,
wadzki,
rankiewicz

pozostali
kowie Biura Po-,
lityczinego KC

PZPR, sekretarze
KC i inni czołowi
działacze partyj­
ni powitali No­
wy Rok na żaba-
wie sylwestrowej
w siedzibie Ko­
mitetu Central­
nego. Na zdjęciu:
Władysław Go­
mułka wyg’asza
toast noworocz­
ny. O tradycyj­
nych zabawach,
jakie odbyły sią
jw całym kraju —

piszemy rówrież
na stronie 2-giej.

które nadesłały
życzenia noworocz-

Najwyższy drapacz chmur
świata nowojorski „Empire
State Building” zmienił wła­
ściciela. Został on zakupiony
przez firmę „Presidential
Insurance” za olbrzymią kwo­
tę 64 milionów dolarów. Kon­
trakt kupna-sprzedaży obej­
mował 400 stron maszynopisu,
a ponad 100 adwokatów, księ­
gowych : ekspertów biedziło

się, by go napisać.

potrzeb TV, a.by można ją by­
ło nadać w jak najlepszym
stanie technicznym.

Nie wszystkie jednak filmy za­
kupywane przez CWF mogą być
wykorzystywane przez telewizję.

Wyświetlać można bowiem tyl­
ko takie, które pos adają licencję
telewizyjną. Nie ma pod tym
względem kłopotu z produkcją
krajów socjalistycznych. gorzej
natomiast przedstawia się sytuacja
z filmami sprowadzonymi z Za­
chodu. Tę ostatnie z reguły nie

mogą być eksploatowane wcześ­
niej niż w’ 5 lat po premierze w

kinie.

Kinematografię włoską re­
prezentują wśród nabytków
TV przede wszystkim znako­
mite dzieła z okresu neoreali-

stycznego,
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Stan alarmowy
w Portugalii

Zbrojny atak patriotów portugalskich
na koszary rządowe

- | stycznia nad ranem, grupa
• bojowców dowodzona przez

jednego z działaczy opozycji
portugalskiej, kapitana Vare-
la Gom»sa zaatakowała kosza­
ry III pułku piechoty w mieś­
cie Beja (230 km na południe
od Lizbony).

Patrioci portugalscy opano­
wali koszary, z których po
kilku godzinach . wyparci zo­
stali przez posiłki armii sa-

lazancwiikiej, które przybyły
do Beja.

Prasa lizbońska podała, lż w

akcji uczestniczyło 50 osób. Ko­
munikat rządowy podaje, iż
trzech uczestników ataku zostało

zabitych, kilku rannych, a kil­
kunastu aresztowano. Podczas
natarcia posiłków wojsk portu­
galskich, doszło do strzelaniny,
w wyniku której zabity został
wiceminister portugalskich sil

lądowych pułkownik De Fonseca.

Komunikat rządu Salazara
informuje, iż podczas ataku
wojsk portugalskich ranny zo­
stał przywódca grupy patrio­
tów, kapitan Gamę::, .którego
aresztowano i przewieziono do
szpitala.

W godzinach wieczornych,
władze portugalskie. opubliko­
wały specjalny komunikat;
który głosił, iż „wojska rzą­
dowe kontrolują sytuację w

mieście Beja”.
W nocy z poniedziałku na

wtorek, armia portugalska o-

raz siły bezpieczeństwa pos­
tawione zostały w stan alar­
mu. Władze śalazarowskie
przeprowadziły na terenie kra­
ju masowe aresztowania.

Poniedziałkowy atak na ko­
szary był pierwszą zbrojną
akcją opozycji cd roku 1959,

W Szkocji —

32 sl mrozu

a na Sycylii
sezen kąpielowy

Stary Rok obdarował An­
glię na pożegnanie śnieżyca­
mi i mrozem, który, w Szkocji
osiągnął: nawet minus 32 sto­
pnie.

Na kontynencie europej­
skim pogoda była łagodna, a

na Sycylii turyści kąpali się
niczym na początku lata —

temperatura wynosiła tam
bowiem 23 stopnie ciepła.

W
dniu
TOKU

czący
stwa

Zawadzki wygło­
sił orędzie nowo­
roczne transmi­
towane przez Pol­
skie Radio i Te­
lewizję. W imie­
niu KC PZPR,
naczelnych wiaaz
ZSL i SD, Ra­
dy Państwa i

rządu oraz Ogól­
nopolskiego Ko­
mitetu FJN, A.
Zawadzki złożył
wszystkim oby­
watelom noworo­
czne życzenia
wszelkiej pomy­
ślności oraz

szczęścia w życiu
osobistym.

zdobyć
kiedy to grupa antysalaza-
rowców próbowała
koszary w Lizbonie.

Na początku roku
pozycją dała znać

1961 o-

o sobie
porwamem. transatlantyku. ■ ■
.portugalskiego „Santa Maria”.

Zostało już tylko 24 go­
dziny!

Jutro, wo środę 3 bm.

mija ostateczny termin
nadsyłania rozwiązań

konkursu

„TU C-8"

Decyduje data stempla
pocztowego!

przekazano na mieszkania
n zisiaj rano do Prezydium
L-/ DRN Zwierzyniec przyby­
li pierwsi przedstawiciele in­
stytucji, które zgodnie z uch­
wałą sesji DRN z 14 grudnia
ub. r. przekazały nadwyżki lo­
kalowe dla ludności. I tak np.
dyr. Drukarni Narodowej —

W. Koczub zameldował o prze­
kazaniu przez swą placówkę
127 m kw. (6 izb), dyr. Krak.
Przeds. Robót Telekomunika­
cyjnych. ul. Łobzowska 22, inż.
— M. Wolski poinformował o

przekazaniu 120 m kw. a

przedstawiciel PRK nr 9 ul.
Bogatki 3 — inż. 'B. Grajek o

odstąpieniu pomieszczeń o

pow. 120 m. kw. Dyrektorzy
ci równocześnie zwracają się
z apelem do wszystkich kie­
rowników zakładów pracy, i
instytucji na terenie miasta
Krakowa o dobrowolne odda­
wanie nadwyżek do dyspozycji
wydziałów lokalowych.

Sprawa jest pilna i niezwy­
kle ważna, gdyż w kwaterun­
ku dzielnicy Zwierzyniec ocze­
kuje załatwienia 3 tys. wnios­
ków. Wnioski te złożyli ludzie,
którzy mieszkają w wilgotnych
suterenach, parni es zczeniach
strychowych w walących się
ruderach. Sądzimy, że apel zo­
stanie odpowiednio zrozumia-

Krytycy filmowi Nowego Jorku uznali
za najlepszy film roku 1961 film prcoukcji
zagranicznej „La dolce vita” (Włochy).

................ Za najlepszych aktorów u-

znano Sophię Loren, za krea­
cję. w filmie „Dwie kobiety”
oraz aktora niemieckiego
Majcimilianą Schella, za rolę
w filmie „Proces norymber­
ski”.

Właściciele kin za najbar­
dziej dochodową aktorkę 1961
roku uznali Elizabeth Taylor.
Po raz pierwszy od kilku Lat*
na liście takiej nie znalazł Sie
Frank Sinatra.

Rząd TRRA

zwolnił grupę jeńców
francuskich

PARYŻ
Z okazji Nowego Roku Tym.,

czasowy Rząd Republiki Al­
gierskiej postanowił zwolnić
grupę jeńców francuskich.

Niektórzy z nich wrócili już
do Francji via-Tunis.

*

W Nowy Rek ultrasi francuscy
dokopali na"terenie Algierii we­
tu z^>m^'chów bombowych. Według
komiuinifcatu wtadz francuskich, w

wyniku wczorajszych zamachów
dwanaście osób zostało zabitych a

37 odniosło rany.

my i że do dzielnic popłyną
dalsze meldunki o przekazy­
waniu nadmetrażu biur na

mieszkania dla ludzi znajdują­
cych się w niezwykle trudnych
warunkach lokalowych, (zw)

----- - ®- -----

100 Żl = 29.25 lewa

Nowy kurs

waluty bułgarskiej
/• SOFIA

W Bułgarii z dniem 1 bm.
puszczony został w obieg no­
wy pieniądz, którego wartość
w stosunku do dotychczaso­
wej waluty bułgarskiej jest
dziesięciokrotnie większa.
Przeliczono odpowiednio w

stosunku 10:1 ceny towarów 1

usług oraz płace i emerytury.
Dotychczasowe pieniądze bę­
dą kursowały równocześnie z

nowymi do 31 marca 1962 r.
*

Według nowego kursu, . 100
zł =. 2S,25 lewa, a w płatnoś­
ciach niehandlowych 109 =*

5,80 lewa,
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W tym tygodniu spotkanie
Thompson-Gromyko

Ambasador USA

otrzymał „szczegółowe instrukcje
przed rozmowami w Moskwie

Na tysiącach
balów i zabaw sylwestrowych

bawiono się

5tr. 2

dnia

J&.k co roku, Zarząd Wojewódzki
LPŻ pamiętał o sylwestrowych u-

pominkach dla naszych żohlierjy.
Nawet najskromniejszy podaru­
nek sprawia zawsze ogromną ra­
dość... Również i nasi milicjanci
obdarowani zostali przez Automo­

bilklub Krakowski.
Fot. W. Pawłowski

Jak donosi z Waszyngtonu A- wać rozpoczęcia się w Mos-
gencja Reutera, przedstawi-

‘'

ciele departamentu stanu oś­
wiadczyli 31 ub. miesiąca,
że jeszcze na początku bieżą­
cego tygodnia można oczeki-

Kuba
nie jesi
samotna

Kennedy'-

zblorą się
(Urugwaj)
zagraniez-

krajów Organizacji
Amerykańskich,

to

grudniu
z

Wenezueli,

poprzędzi-
roamowy

prezyden-
Kolumbii,

Suwerenna Kuba rozpoczę-
ła 1 Stycznia czwarty rok

swego istnienia, W stosun­
kach międzynarodowych bę­
dzie to dla niej prawdopo­
dobnie rok ciężkiej przepra­
wy ze Stanami Zjedmoczony-
mi, które w ostatnich mie­
siącach przeszły do wyraźnej
ofensywy politycznej z zaan­
gażowaniem w niej osobiste­
go autorytetu prez.
ego.

Za kółka tygodni
w Punta del Este
ministrowie spraw
nych
Państw

Spotkanie
ływ
Kanneiiy’ego
ta .ni
i Argentyny, do których doj­
dzie jeszcze w tych dniach

spotkanie z prezydentem Me­
ksyku.

Dyplomacja amerykańska
czyni maksimum wysiłków,
aby zapowiedziany zjazd mi­
nistrów w Funta del Estc za­
kończył się ogłoszeń om uro­
czystej deklaracji izolującej
K#bę pólitycmi'ie i ekoinomi-
cznfe od pozostałych pań>tw
zachodniej półkuli. Ma to być
wstępem do próby nowej,
zbrojnej inwazji. Oddziały
najemne są bez przerwy szko­
lone w Puerto Rico i Gwate­
mali, z czego prasa amery­
kańska nie robi nawet tajem­
nicy.

Czy Waszyngton zdoła osta­
tecznie złamać opór Argenty­
ny, Brazylii i Meksyku, które
— jako najpoważniejsze kra­
je Ameryki Łacińskiej — by­
ły w 1951 r. konsekwentnie

przeciwne jakiejkolwiek inge­
rencji w sprawy kubańskie?
W świetle rosnącej ekonomi­
cznej presji USA, odpowiedź
staje się coraz trudniejsza w

miarę, jak „argumenty” Wa­
szyngtonu przybierają coraz

bardziej ultymatywną formę.
W tych warunkach Kuba bę­

dzie w tym roku potrzebowa­
ła przejawów i dowodów zro­
zumienia, sympatii i solidar­
ności ze strony innych
państw, zarówno w ONZ i
Radzie Bezpieczeństwa, jak i

poza forum tych instytucji.
Państwa socjalistyczne są
dla dzisiejszej Kuby wypró­
bowanymi partnerami, któ­
rych moralna d gospodarcza
pomoc w 1261 r. okazała się
tak istotna w kontynuowaniu
przez Kubę jej rewolucyjne­
go programu.

Należy się spodilewać, że

również wóele państw azjatyc­
kich i afrykańskich sażą.da —

w razie potrzeby — pełnego
pos zano w ania suwere n-ności

Kuby. Nie jest ona w tym ro­
ku osamotniona, jak nie była
w poprzednim. I posiada środ­
ki po temu aby odpowie diieć

ewentualnym napastnikom je­
szcze mocniej n,iż w kwietniu
1331 r., kiedy w ciągu trzech
dni rozprawiła się z kontrre­
wolucją wspartą moralnie

przez odpowiedzialne osobisto­
ści w

GRZEGORZ TYNŚKI

7,8,15,19,49
Liczba dodatkowa 45.
Końcówka banderoli: 20.151

25,310.

KAROLINKA

6,7,17,19,27
Liczba dodatkowa 20.
■'ońcówka banderoli: 203.31.

KOZIOŁEK

yk 3,10,14,15,18,36

do białego ranka!
W uroczystym i pełnym ra- I busy ni-e kursowały ptawia

dości nastroju powitało zupełnie, a trrm.waje w cba-
społeczeństwo Polski Nowy [ wie przed;. . Tiósu-
Rok 1962. Na tysiącach balów,
na zabawach w zakładach pra­
cy, klubach, lokalach gastro-
fiomicznych, świetlicach, do­
mach kultury na wsi, a tak­
że W salach kinowych i tea­
tralnych bawiono śię wesoło
i do białego rana. Wielkie
powodzenie jak co roku miały
tradycyjne już „prywatki

’

oraz przyjęcia noworoczne

przy telewizorach i aparatach
radiowych.

W Warszawie I sekretarz
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, Aleksander Zawadzki, Jó­
zef Cyrankiewicz oraz pozo­
stali członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekretarze
KC i inni czołowi działacze
partyjni powitali Nowy Rok
na zabawie sylwestrowej w‘
Siedzibie Komitetu Central­
nego.

Gdy wybiła godzina 12,
Władysław Gomułka wzniósł
toast noworoczny.

Również na zabawie aktywu
partyjnego stolicy obecny był
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka oraz sekretarz
KC Ryszard Strzelecki.

W Zakładach im. Ró4y
Luksemburg w zabawie syl­
westrowej uczestniczył prze­
wodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki.

Kanadzie) w 29 miastach. Naszych
tancerzy i pieśniarzy oglądało o-

ko..o 150 tys. widzów.

Występy zespołu spotkały
się wszędze z bardzo dobrym
przyjęciem, zarówno ze strony
publiczności, jak i krytyków,
którzy wysoko ocenili jego wa­
lory artystyczne. Kierownictwo
i członkowie „Mazowsza” byli
serdecznie witani w każdym a-

merykańskim mieście, szcze­
gólnie przez miejscową Polo­
nię.

publiczną tajemnicę kontaktów

Szydłowskiej z synem zamożnego i
gospodarza ze wsi Huta Brzuska |
— Janem Capem. Cieszył s.ę on

opinią zabijaki i przebywał czę­
sto w towarzystwie Władysława
Rusnaka, którego kiedyś przyła­
pano na kradzieży.

Wobec ujawnienia tego rodzaju
opinii, zarządzono rewizję w do­
mu Capów.

W stodole pod stertą s’ann na­
tracono na rożne towary który:h
pa- i od^eiiia n e potrafili wyjaśnić
r-^apodarze. Jak się ok.iżJtfo, towa­
ry te zostały zrabowano w skk p?e
GS w Rokszycacn. Włamania do

sklepu cUkonano tej nocy i
’.v tych samych godzinach, kiedy

zamordowani >• .aarzyui
Szydłowska. Tak więc alibi J. ca­
pa było murowane — nie mógł
jed.iacieśnie dckrhuć w umarł a do

sklepu i zamordować dziewczyny.
Sprawa zauzęła się coraz bardziej
gmatwać. Nić prowalząca do

kłębka, nagile została przerwana.
W miesiącach a nrztdzająrytb

opisary wypadek, MO zarćjcstrc-

1 bm., dorocznym zwycza­
jem, w Sali Pompejańskiej w

Belwederze wyłożona była
księga życzeń noworocznych, i

Życzenia pomyślnego nowego
roku dla Rady Państwa i jej
przewodniczącego Aleksandra'
Zawadzkiego wpisywali do tej
księgi przedstawiciele społe­
czeństwa.

W KRAKOWIE punktual­
nie o godzinie 12 rozległy się
nad miastem spiżowe tony
Dzwonu Zygmunta. Przerwa­
no na chwilę zabawy, by zło­
żyć sobie nawzajem serdecz­
ne życzenia noworoczne.

Przewodniczący Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa
mgr Zbigniew Skoiicki zło­
żył życzenia funkcjonariu­
szom MO pełniącym służbę na

skrzyżowaniach
'

ulicznych.
Oprócz ok. 200 zabaw,

szczególnym powodzeniem
cieszyły sdę w noc sylwestro­
wą występy znakomitych ar­
tystów w teatrach i kinach
krakowskich. Popularnego
Mieczysława Fogga, który
występował m. in. w sali Fil­
harmonii nie chciano puścić
z estrady. Bardzo miły
dećzny nastrój panował
prezentacyjnym klubie
dzieży akademickiej
Jaszczurami” oraz w bomu

Młodego Robotnika w Nowej
Hucie.

W Krakowie Silna mgła
dała się we znaki kie­
rowcom autofotisów MPK i

motorniczym tramwajów. W
niadizielę od goidz. 16—20 ^uito-
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dla Thom-
— jak po-
oparciu o

sesji Rady

* kwie „nowej rundy rozmów
badawczych w sprawie Berli­
na”.

Lleweldyn Thompson, amba­
sador USA w Moskwie, otrzy­
mał podobno „szczegółowe in­
strukcje” z Waszyngtonu i za­
mierza spotkać się z ministrem
spraw zagranicznych ZSRR
Gromyką.

Równoległe rozmowy ma

prowadzić ambasador brytyj­
ski w Moskwie Frank Roberts.

Nowe, instrukcje
psona opracowano
daje Reuter — w

wyniki grudniowej
NATO w Paryżu i spotkania
Kennedy — Macmillan na

Bermudach.
LONDYN.

Agencja Reutera podaje, że
ambasador USA w Moskwie
Thompson odwiedził 1 bm. mi­
nistra spraw zag~anicznych
ZSRR A. Gromykę, ale oświad­
czył potem reporterom, iż nie
omawiano sprawy Berlina.
Thompson wyjaśnił, iż złożył
Gromyce tradycyjną wizytę
noworoczną.

BEtna

zieje lawq
ognistą

RZYM
Wulkan Etna na Sycylii po­

witał Nowy Bok nowym wy­
buchem.

W Wieczór sylwestrowy z

krateru Etny wystrzeliły dwa
słupy cizairnago dymu, a ,po
zboczu rozlał się strumień
czerwonej. lawy.

zwyczaju rzucania
okien rzymskich
ulice w noc syl-

Ofiarą
.petard z

óomów na

weetoową padło trzech zabi­
tych i ponad 200 rannych.

Po sukcesach tv USA i Kanadzie

„Mazowsze"
udało się na Kubę

NOWY JORK

Zespół Pleśni i. Tańca „Ma­
zowsze” opuścił Nowy Jork,
udając się na trzytygodniowe
występy na Kubę. W drodze
do Hawany, zespół zatrzyma
się dla wypoczynku na 2 dni
w M-ami (stan Floryda).

Występy „Mazowsza” w USA za­
liczyć można do najbardziej uda­
nych występów tego zespołu za

granicą.
W ciągu 12 tygodni zespól wy­

stępował 75 razy • w tym 3 razy ■;/

i

Pewnego dnia, Komenda Pow.
MO w Przemyślu otrzymała mel­
dunek, o znalezieniu nieopodal
lasu zwłok młodej dziewczyny —

jak się potem okazało, 19-letniej
Katarzyny Szydłowskiej, córki u-

bogich gospodarzy z przysiółka
Huty Brzuslciej.

Wokół zwłok nie znaleziono

żadnych śladów. Oględziny leka­
rza, które następnie potwierdziła
sekcja zwłok ustaliły, że została
ona uderzona tępym narzędziem
w głowę, a następnie uduszona

rękami. Wszystko wskazywało na

to, że kiedy zadano jej śmiertelny
cios, leżała na ziemi prawdopo­
dobnie po odbytym dobrowo’nie
stosunku i W’cale nie spodziewała
Się napaści.

Tak więc, przed prowadzącymi
dochodzenie oficerami MO, stanę­
ły dwie możliwości. Albo Kata­
rzyna padla ofiarą mordercy
seksualnego, który umówiwszy s ę
na wieczór — uwiódł ją a następ­
nie zamordował bez żadnej przy­
czyny, albo też została zgładzona
rozmyślnie przez człowieka, który
utrzymywał z nią intymne stosun­
ki Od dłuższego czesi.

— Czy miała kawalera, czy mo­
że miała wyjść za mąż?

Ludzie wzruszali ramionami —

nie ich sprawa. Ale nie wszyscy
uważali, że milczenie w tej spra­
wie jest właściwe.

Znalazły Się osoby, które odkry-,

DJAKARTA
Rząd indonezyjski ogło­

sił w niedzielę Irian Za­
chodni prowincją i jednym
z okręgów wojskowych Re­
publiki Indonezyjskiej.

NOWY JORK
Ghana, Rumunia i Wene­

zuela zajęły 1 bm. miejsce
w Radzie Bezpieczeństwa w

charakterze jej nowych
niestałych członków. No­
wym niestałym członkiem
Rady jest także Irlandii.

JEROZOLIMA
Władze izraelskie prze­

dłużyły do końca stycznia
termin złożenia apelacji
przez obronę Adolfa Eich-
manna, w związku ze ska­
zaniem go przez sąd izra­
elski na karę śmierci

NOWY JORK
Prezydent Dominikany,

Balaguer podpisał dekret,
na mocy którego powoła­
na została do życia rada
państwowa Republiki Do­
minikańskiej. Skupia ona

w swoich rękach całą wła­
dzę wykonawczą i prawo­
dawczą Dominikany. Prze­
wodniczącym rady został
Balaguer,

MOSKWA
Decyzją Rady Ministrów

ZSRR 7. dniem . 1. stycznia
br. -'ohnćiżónę zostały śred­
nio o 18 proc, ceny zegar­
ków na rękę, zegarów
ściennych i innych oraz

części zapasowych do ze­
garków.

Kuiistj pewnej operacje (0

Zbrodnia i alibi
ły przed prowadzącymi śledztwo^! wała kilka podobnych włamań.

*“ ' ‘

.........

- *-----włamywacze
te

Zachodnie
Samoa

pierwszym
niepodległym
państwem
Oceanii
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LONDYN
Z wybiciem godziny

stycznia 1962 r. proklamowa­
na została niepodległość Za­
chodniego Samoa — pierwsze­
go niezależnego państwa Oce*
anii.

Sczftoia obejmuje szereg
wysp o powierzchni 2.940 km
kwadr., zamieszkałych. przez
ponad 110 tys. ludzi, w więk­
szości Polinezyjczyków.

Europejscy kolonizatorzy
,byii...ną Wyspy. Samoa w I
wie XVIII wieku.

Po II Wojnie światowej
Samoa Włączono do systemu
tortów powierniczych ONZ.

ministracja pozostała w rękach
Nowej Zelandii. Wschodnie Sa­
moa jest posiadłością amerykań­
ską.

Głównym zajęciem mieszkańców

tego kraju jest uprawa roli. Sa­
moa eksportuje głównie banany,
kakao, kokosy, ananasy oraz nie­
które minerały.

MOSKWA
Związek Radziecki uznał 1

stycznia br. Zachodnie Sa­
moa jako niepodległe i suwe­
renne państwo.

przy«r
poło-

2ach.

tery-
Ad-

„Korrtótet Wojewódzki 1
Komitet Miejski Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Krakowie składa­
ją serdeczne podziękowanie
organizacjom partyjnym,
Społecznym i instytucjom
za przesłane na nasz adres
życzenia z okazji Nowego
Reku 1962”.

I sekretarz KW PZPR

LUCJAN MOTYKA

by-
trze-

umorzyfi
u siłowa -

ronieważ
li nieuchwytni, sprawy
ba było umorzyć.

Trzeba było również
dochodzenie w sprawie o

nie zabójstwa pewnego gospoda­
rza ze wsi Huta Brzuska — Maj­
chra. Był to niezwykle zacny i

prawy obywatel, który nie uz­
nawał kompromisów i nie znosił

chuligaństwa. O bandyckie na­
pady podejrzewał Jana Capa
oraz jego wspólników.

Krytycznego wieczoru, Majcher
grał u sąsiada, w karty. Nagle
zza okna padł strzał. Majcher
ciężko raniony w głowę zsunął
się na podłogę. Gdy w szpitalu
odzyskał przytomność, złożył ze­
znania obciążające Capa i Rusna­
ka. Niestety, z braku dowodów
trzeba ich było wówczas wy­
puścić i sprawę umorzyć.

W miejscu, z którego padł
stjzał, ni> znaleziono łuski, ani

żadnych innych śladów. Dopiero
po pewnym czasie natrafiono
tam na grot igliczny, sporządzony
systemem gospodarczym

i ser-

w re-

mło-
„Pod

umorzonych
pancernych

Gromadził

Capa, jego

Kiedy ppor. S z wydalalu docho­
dzeniowego KW MO w Rzeszo­
wie przejął sprawę zabójstwa
Katarzyny Szydłowskiej, przypo­
mniał sobie o tych.
i odłożonych na dno
szaf dochodzeniach.

fakty z tycia Jana

kolegi Rusnaka, ich rodzin, zna*

jomych i kobiet, z którymi utrzy­
mywali bliższe stosunki.

Nie u’egllo już wątpliwości, że

Capd łączyły bliskie stosunki z

Katarzyną Szydłowską. Fakt ten

potwierdziły zeznania mieszkań­
ców wsi, Sąsiadów oraz Ojca
dziewczyny.

Niebawem wyszło na jaw, że

Jan poprzednio utrzymywał in*

tymne stosunki z Marią G. Kiedy
dowiedział Się, że ma zostać oj­
cem, zerwał tę znajomość. Po
urodzeniu dziecka, Maria zaskar­
żyła Capa o alimenty. Odbyły
się nawet dwie rozprawy w są*
dzie, podczas których obok in­
nych fałszywych świadków, skła­
dała zeznania również Katarzyna
Szydłowska. Cap, w zamian za

złożenie tych zeznań, które mo­
gły uwolnić go od słusznych ro­
szczeń matki dziecka, obiecał

Katarzynie małżeństwo. Ślub miał

Odbyć się już wkrótce, choć ni­
komu o tym nie mówiono.

Śledztwo trwńło.

(den)

wały się naizwyozaj wM

Spieszący na sylwestrowe za­
bawy krakowianie byli więc
W nie lada kłopocie, tym bar­
dziej że i o taksówkach można

było tylko marzyć.
Do Izby Wytrzeźwień milicja

odstawiła jedynie 26 zagorza­
łych -zwolenników alkohól-d.
Natomiast Pogotowie Ratun-l
kowe miało mnóstwo pracy.
W niedzielę i poniedziałek za­
notowano ponaid 300 wezwań.
Lek-airze udzielali pomocy naj­
częściej w wypadkach zasłab­
nięć, ataków serca, wątroby,
zatruć pokarmowych itp. Na­
tomiast o wiele mniej cherych
zgłaszało ślę do stacji Pogoto­
wia co pomoc ambulatoryjną.

O Nie obeszło się również bez

tragicznych wypadków. Oblodzo­
ne szosy i silna mgłą były przy­
czyną wielu wypadków. Najgroź­
niejszy miał miejsce na trasie
Kraków — Zakopane w miejsco­
wości Głogoczow koło Myślenic,
gdzie zderzyły się dwa autobu­
sy PKS. 32 pasażerów zostało ran­
nych, w tym 7 osób — ciężko.
Przebywają one w szpitalu w

Myślenicach. Również w Krako­
wie. na ulicy Ojcowskiej samo­
chód „Syrena” zderzył się z cię­
żarówką. w wyniku zderzenia, 4

osoby doznały c'ężkich obrażeń.

Noc sylwestrową w Zako­
panem i okolicach spędziło —

według pobieżnych obliczeń,
ok. 35 tys. przyjezdnych gości.

Tym razem, tylko pogoda
nie dopisała. Już na dzień
przed Sylwestrem, w górach
Wiał halny wiatr z szybkoś­
cią do 33 m na sekundę. W
Zakopanem odwilż, a co gor­
sza nieczynna jest ż powodu
wiatru kolejka linowa na

Kasprowy Wierch.

1 krakowskiej

„Pega-
Mówili o Nim przyjaciele,

recytowane były Jego wier­
sze, a przed naszymi oczyma
przesuwał Się obraz starego
Krakowa, Stare uliczki, zauł­
ki ... Bo właśnie tu w naszym
mieście Poeta był naprawdę
szczęśliwy. Tu Go kochano,
rozumiano i tu zawsze pa­
mięć po Nim pozostanie.

Sobotni magazyn- kultura'-.,:
no-oświatowy „Pegaz” (wy­
danie krakowskie) uraczył
nas pięknem poezji Konstan­
tego Ildefonsa Gałczyńskie­
go. Słuchaliśmy też wspom­
nień Jego najbliższych, naj­
bardziej oddanych przyja­
ciół.

...W przyjaźni był szczery,
oddany a nawet młodzieńczo
entuzjastyczny... uwielbiał
kolor zielony... pisał nawet

zielonym atramentem

Wspominał Juliusz Kydryń­
ski. Wspominali też inni je­
go przyjaciele: autentyczny
zaczarowany dorożkarz (Jan
Kaczora), kierowniczka księ­
garni „Pod ZielonOc Gęsią”
(Maria Kwiecień), mówili O
nim Ewa Wawrżóniówrta d'
Stanisław Gronkowski. Wszys­
cy Ci, którzy szczycą się
dziś, iż Poeta uważał ich za
swoich- przyjaciół. A wszyst­
ko na. kanwie niezapomnia­
nych wierszy — Stworzonych
przez Gałczyńskiego właśnie
w naszym Krakowie.

Dziękujemy za tę audycję.

• I paryżanie narzekają
na plagę gołębi... Ostatnio
pracownicy zakładu oczysz­
czania miasta schwytali
ok. 3 tys. gołębi, przetran-
sportowując je do innych
miast, których mieszkańcy
przyjęli ten podarek ż nie­
ukrywaną radością...

® Choinka — parasol z

tworzywa Sztucznego, sta­
nowi jedną z największych
atrakcji bieżącego karna­
wału w stolicy Francji,
Choinki te zwane „telesko­
powymi’*1** rzeczywiście mo­
żna składać i otwierać jak
parasol!
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S-zafeiistwa

'Z jednak jeszcze nie twist... Sylwester upłynął pod znakiem walca, tanga
i rock’n roiła.

Z dwunastym u-

derzenlem zegara
zjawił się punk­
tualnie ROK 1962.

To feź tradycja — nie ma Sylwestra bez balonika, serpen­
tyn. i confetti, a balonik to później pyszny obiekt do robienia

..głośnych, psikusów".

„Pod Barana-
”

naoczny do-
walki z al-

olizmem... na

e cała bate-
flaszek z wo-

mineralną,
óż za pożyty w-

y objaw!

FOTOREPORTAŻ
WOJCIECH PAWŁOWSKI

Nawet i „Pod
jaszczurami” nie

widzieliśmy twi­
sta. Za to roiło

się od najmod­
niejszych caca-

nych „główek”.

Szałowa dziew­
czyna, szałowy
taniec — gdzie?
Na zabawie w

TPPR,

Tej nocy w tak poważnym
na. codzień gmachu dyrekcji
PPB Huty im. Lenina „na

wszystkich szczeblach” myśla­
no tylko o tańcu, tańcu i jesz­
cze raz Tańcu.

A tu wielki bal

sylwestrowy w

kawiarni „Lite­
rackiej”.

OGdziejak gdzie,
a’e w NOT-cie

było na co pa­
trzeć. Suknie —

niczym od wiel­
kiego Diora.

41

Dopisywały hu­
mory i na tzw.

prywatkach. Mi­
mo że pokoje
nieco ciasnawe i
nie za wicie w

nich miejsca,
lecz za to do
tańca śpiewa sam

Louis Armstrong.

Wszyscy z

wszystkimi wła­
śnie tak witali

Nowy Rok

Witamy, wita­
my... Pierwsze

spotkanie z pa­
nią Szaszkiewi-

czową w 1962 ro­
ku.

Oczywiście u

„Plastyków” to

zawsze trochę i-

naczej i zawsze

humor szampań­
ski.

thgdy nic nie wiadomo. Asekuracja — ko­
nieczna. Jakiś niedopałek papierosa w połą­
czeniu z serpentyną i...

Do świtu Rynek Krakowski nie zaznał spokoju... całą noc

rozbrzmiewał śmiechem rozha wionycb par wędrujących
z balu na ba^
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Z listom do leda&cji

Wydział Zatrudnienia
ma głos

"W dniu S. XII. br. zamieści,
liście na łamach Waszego po­
czytnego pisma w rubryce „Z
listów do Redakcji” list, pod­
pisany inicjalamj K. za­
wierający szereg zarzutów pod
adresem Wydziału Zatrudnię,
nia R. N m. Krakowa. Po­
nieważ nie możemy się w

pełni zgodzić z tymi zarzuta­
mi, wyjaśniamy co następuje:

Zgodnie z i 4 Rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 1.

VHI. I9S6, Wydział Zatrudni®,
ni* nie powinien w ogóle wy­
dać skierowania do praey ob.
K. W. bez pisemnej zgody
Prezydium RN m. Krakowa,
udzielonej na wniosek zakładu

pracy, który zamierzał zainte­
resowanego zatrudnić, gdyś
ob. K. W. pracował poprzed­
nio we Wrocławiu a dopiero
od 1S. II, 1961 zameldowany
został w Krakowie na pobyt
czasowy. Pracownicy Urzędu
Jednak a uwagi na fakt, że

rodzina ob. K . W. zamieszku­
je od dawna na stale w Kra.
kowie (a więc i On sam tak-

że zameldowanie uzyska), ry-
zykując kolizję z przepisami,
wydali petentowi skierowanie
do pracy zgodnie z zapotrze­
bowaniem jego nowego zakła*.
du pracy.

Na podstawie Uchwały Rady
Ministrów nr 42/58 z 26 II.
581liust.1 „Przedsiębior­
stwa państwowe mają obo­
wiązek przyjmowania do pra­
cy pracowników wyłącznie
spośród kandydatów, skiero­
wanych prze* organa zatrud­
nienia”, » więc takt, że ob.
K. W. sam ^umówił i upatrzył
sobie miejsce” nie zwalniał go
wcale od dopełnienia wyma­
ganych ustawą formalności w

Wydziale Zatrudnienia, o któ­
rych uprzedzał Go zakład pra­
cy.

Według obowiązującego do
dziś Rozporządzenia Ministra

Fraey i Opieki Społecznej z

dnia 24. IX. 45 § 9: „Wydział
Zatrudnienia ma obowiązek
żądać przy rejestracji poszu­
kującego pracy udzielenia oso­
biście szczegółowych informa-

Uwaga kierowcy!

Pełny żołądek
możt być przyczyną wypadku
Uwaga, niebezpieczeństwo!

Nieodpowiednie odżywianie
może spowodować wypadek.
Z takim ostrzeżeniem zwraca­
ją się rzeczoznawcy na Za­
chodzie do kierowców, dla
'których często powód wypad­
ku zdaje się być trudny do
wytłumaczenia. Jak bowiem
ustalono, nieodpowiednie po­
żywienie może spowodować
dla kierowcy, udającego się
w dłuższą drogę, śmiertelne
niebezpieczeństwo, nie mniej­
sza, jak wypicie pewnej ilości
aBsołiolu.

To może wydać się dziwne,
ale faktem jest, że tłusta wie­
przowina z kapustą, zjedzona
„gdzieś po drodze”, w pierw­
szej lepszej gospodzie, może
stać się dla kierowcy przyczy­
ną wypadku. Ona staje się po­
wodem przemęczenia, za­
miast podnieść siły prowadzą­
cego samochód. Naukowo uza­
sadnia się to tak:

Pierwsze objawy przemę­
czenia pokonywane są siłą
woli. Można je rzeczywiście
opanować do tego stopnia, że
żaden wysiłek nie staje się
'trudny. W miarę upływu cza.

su, opanowanie przemęczenia
wymaga coraz większej kon­
centracji woli, co powoduje
zwiększenie tętna i stępia
wrażliwość. Gdy przemęczenie
oiiąga punkt krytyczny, czę­
sto już jest za późno.

Różne mogą być powody
przemęczenia. Występują one

także wówczas, gdy nie po­
przedzone zostały żadnym
większym wysiłkiem. Tak jest
Właśnie w wypadku przeje­
dzenia. Właśnie ta wieprzo­
wina z kapustą może stać się
•powodem wystąpienia obja­
wów przemęczenia. Wzmożo­
na funkcja trawienia powodu­
je odpływ krwi, między inny­
mi także z mózgu, co wywo­
łuje osłabienie koncentracji
woli i objawy przemęczenia.

Również niebezpieczna jak
przejedzenie, może okazać się
.zbyt długa przerwa między
posiłkami, Pswduję ona SPar-

cji, udowodnienia posiadanych
kwalifikacji z przedstawienia
świadectw z dotychczasowej
pracy”.

Ze lokal, w którym mieszczą
się biura Wydziału Zatrudnie­
nia jest obrzydliwy, o tym wie

cały Kraków, niestety w okre­
sie ogólnej ciasnoty mieszka­
niowej jaka w mieście panu­
je, uzyskanie innego pomiesz­
czenia Jest na razie niemożli­
we pomimo usilnych zabie­
gów. Kierownictwo Wydziału
dokłada starań, aby pomiesz­
czenia, w których mieszczą się
biura j poczekalnie, doprowa­
dzić do estetycznego wyglądu,
w r. 1962 przewidziane jest
wyposażenie tych ostatnfeh w

stołikj 1 krzesła (zamiast ła­
wek), stwierdzić jednak trze­
ba, że lokale te niejednokrot­
nie są celowo niszczone [ za­
śmiecane przez pewien odsetek

niekulturalnych Interesan­
tów.

Aby petenci tracili Jak naj*
mniej czasu, wprowadzone
wydawanie w godzinach od 7

do 8 bloczków, gwarantują­
cych kolejność i szybkość za»

łatwiania. Otrzymując bloczek

kolejności, można się dowie,
dzieć niemal dokładnie, o któ­
rej godzinie petent będzie za­
łatwiony, a pozostały czas mo­
żna odpowiednio zużytkować.

Wydział jest dostępny dla

obywateli we wszystkie dni

tygodnia, podczas gdy Inne

urzędy przyjmują strony naj­
wyżej 3 razy, a nawet niekie­
dy tylko 1 raz w tygodniu,
gdzież tu więe utrudnienie?

Proponowane przez autora

listu załatwienie wszelkich

spraw drogą pocztową, wyna­
lezioną przez starożytnych
Rzymian, jest niemożliwe z po­
wodu przepisów wydanych
przez nowożytnych ministrów.

Napis, o którym wspomina
przy końcu listu ob. K . W<
odnosi się Jedynie do pracow­
ników fizycznych — mężczyzn.

Kierownik Wydziału

Mgr ZYGMUNT KŁANSKT

dek zawairtości cukru w or­
ganizmie. Lekarze fran-ouscy
zdołali ustalić, że kierowca
głodny powoduje częściej wy­
padek samochodowy niż syty.
Uczucie głodu i związane z

nim napady słabości, powodu­
ją , niekontrolowane reakcje,
których później kierowca —

stanąwszy za spowodowanie
wypadku przed sądem — nie
umie wyjaśnić. W wyniku do­
konanych obserwacji opraco­
wano zbiór przykazań odży­
wiania się dla kierowców. Oto
ważniejsze z nich:

@ W południe i wieerór należy
taisże w czasie dłuższej jazdy sa­
mochodem jadać o zwykłej porze.
Jednak ani za wiele, ani zbyt
ciężkie potrawy. Ostrzega się
przede wszystkim przed potrawa­
mi wzdymającymi.

Należy spożywać lekkostraw-

ne, bogate w witaminy potrawy.
Nie za wiele jednak i nie za tłu­
sto. Niezakłócone trawienie od­
grywa ważną rolę. Pozwala utrzy­
mać stalą uwagę i szybki refleks.

0 Podczas jazdy samochodem,
siła koncentracji opada, przy

czym kierowca często nie zdaje
sobie nawet z tego sprawy. Nale­
ży więc co dwie godziny robić

przerwy dziesięciominutowe. Po­
winno się wówczas nie pozosta­
wać w wozie, tylko rozprostować
kości, przejść się trochę, można

przy tym zjeść trochę owoców,
keksów lub czekolady.

£ Gdy przyjdzie czas na posi­
łek, nie należy się spieszyć. Tak­
że zaraz po jedzeniu nie należy
siadać przy kierownicy. Lepiej
przejść się nieco

q Próby opanowania przemę­
czenia przez palenie papierosów
Juh- zażywanie środków pobudza­
jących, są co najmniej ryzykow­
ne. Po odczuciu ^męczenia, nale­
ży przerwać jazdę na krótki

choćby odpoczynek.
Najodpowiedniejszym płynem

dla ugaszenia pragnienia, są w

czasie jazdy soki owocowe, mleko
i woda mineralna. Nie należy jed­
nak pić zbyt wiele naraz, lepiej
częściej, a w mniejszych ilo­
ściach. Także kawa i herbata nie

zaszkodzi, gdy się ich nie nad­
używa. Oczywiście alkohol w ka­
żdej formie jest <Ha kierowcy
waforonioziĄ (i)

Jerzy Parzyński

0 tzw. »pyskówkach« inaczej...
Nowości

wydawnicze

Nie wiem, kto pierwszy w

Polsce wymyślił nazwa­
nie spraw wnoszonych do

sądów z oskarżenia ludzi pry­
watnych — „pyskówka­
mi” — ale nazwą tą, pogar­
dliwą i ośmieszającą, wyrzą­
dził na pewno w oczach opi­
nii społecznej dużą krzywdę
wymiarowi sprawiedliwości
— i ludziom w ich codzien­
nym życiu.

Nasze prawo dzieli w kode­
ksie kannym przestępstwa —

jeśli chodzi o sposób ich ści­
gania — na dwie grupy: na

ścigane przez prokuratora z

oskarżenia publicznego — i
na dochodzone bezpośrednio
przez eseby poszkodowane,
czyli z oskarżenia prywatne­
go. Z prywatnego oskarżenia
występuje się więc u nas m.

in. o pobicia (z lżejszymi u-

szkodzeniiami ciała), najścia
domu, złośliwe uszkadzanie
mienia, naruszenie tajemnicy
korespondencji, pomówienia i
zniesławienia — i wreszcie o

obelgi i obrazy.
Mylny, a rozpowszechniony

mit o tym, iż oskarżenia pry­
watne, to tylko „pyskówki” i
pieniactwo spowodował, iż
zaczęliśmy ostatnimi laty
przystawiono wylewać dziec­
ko razem z kąpielą. Nie ulega
wątpliwości, że część oskar­
żeń prywatnych wywodzi się
z ludzkiej kłótliwości, pienia-
ctwa i wybujałej wrażliwości
na sprawy własne — ale nie
ulega też kwestii, że inna
część (i prawdopodobnie zna­
cznie większa) wnoszona jest
przez ludzi nieszczęśliwych,
niekiedy starych i bezrad­
nych, bitych, prześladowa­
nych, krzywdząco oczernia­
nych, obrażanych i maltreto­
wanych we wspólnych miesz­
kaniach czy w sąsiedzkich
sporach, szykanowanych przy
użyciu całej gamy wszelakich
złośliwości, jakie tylko czło­
wiek ku udręczaniu bliźnich
wymyślić potrafi (a pomysta-
wość tu jest zdumiewająco
płodna!)

T*ę4edłnanie sądzących się stron...

To maiip'iękini'ej'S2a na ipew-no i naj­
bardziej społecznie ■celowa funk­
cja sądu. Doświadczenie jednak
uczy, że uzyskiwanie na sali są­
dowej między stronami pojedna-

[ nia {a raczej HpC|ied-nania*’ w eu-

I dzysłowie) za wszelką cenę, przy
przekroczeniu granicy fetasądnęj
rady, wskazówki, w 'kierunku

presji, rodzi zamiast uczciwego
pogodzenia się i pojednania — u

wielu ludzi poczucie krzywdy,
bezsiły. Wszystko to należy od

: ipestawy osc^o-wi-ipićł^praaarwiniikdw
wymiaru sprawiedliwości. Dobrze
swe cibowiązki wypełnia aidwc-

kat-jpełnjomccni.k:, iktóry stara się
wyc.z&rpać »najipi>erw wszystkie
środki polubowne, izainim wniesie
akt prywatnego oskarżenia-, źle,

»COCXXXXXXXX9QOOQOOO

Pierwsze

na świecie

próby

szczepionki ochronnej

przeciwko rakowi

Pierwsza ina świecie afceja
sacizępień ochrony przeciw ra­
kowi ma być przeprowadzona
w 'przyszłym roku w SaweCji.

■Dr Bertli Bjoerklund, kie­
rownik badawczego laborato­
rium immunologicznego w

Sztokholmie, .podał do wiado­
mości, że zakończono tam I
fazę programu szczepień w

masowej skali, mianowicie se­
rię szczepień doświadczalnych,
u 40 ludzi.

Uczony podkreśla, że szcze­
pionka „nie ma nic wspólne­
go z leczeniem chorych na ra­
ka”. Ma cinia jedynie pobudzić
organizm zdrowego człowie­
ka dio intensywniejszego wy­
twarzania przeciwciał, w ralzie
zagrożenia rakiem. Doświad­
czenia wykazały, żg komórki
rakowe zawierają specyficzną
substancję, która może być u-

żyta do wytwarzania przeciw­
ciał skutecznych ityjko przeciw
ton&tan tafeowym,

gdy zamiast szukać dróg zbliże­
nia, rozjątrza sprawę. I tak samo

słusznie i mądrze apehnia swą ro­
lę w ipostępowa-niu pojednawczym,
sędzia, szukający poraziuiinasBia
w perswazji, we wskazywaniu
rzeczywistej, nie koniecznie pro­
cesowej satysfakcji dla pokrzy­
wdzonego; błędnie natomiast po­
stępuje, gdy ,,po-jednanie’” stron

wymusza przy pomocy ikrzykiu i
straszenia.

Sprawy oskarżeń .prywat­
nych — sprawy bardzo ludz­
kie i codzienne, wymagają
szczególnie sprawnego, rozsą­
dnego i taktownego rozpatry­
wania sądowego. Tymczasem
z kwestiami kadr sędziow­
skich ni-e jest tu najlepiej: w

Sądzie Pcw. dla m. Krakowa
np. sprawami tymi zajmuje
się obecnie 3 tylko sędziów —

a skargi idą rocznie w tysią­
ce!

Problematyczna jest również w

wielu przypadkach skuteczność

spraw z. oskarżenia prywatnego.
Nierówną miarką bowiem mierzy
się w naszej procedurze niektóre

czyny. Gdy nip. pijamy chuligan
uderzy na ulicy, bez powodu-
przechodnia, zostanę aresztowany,
dnia następnego juiż staje, w tzw.

trybie przyspieszonym, przed Są­
dem w IV Wydziale (;z oskarże­
nia ipiuibliiczniego) — gdzie dcistaje
trzy, cztteiry lub pięć miesięcy
więzienia', bez zawieszenia. Jeże­
li jednak tenże sam chuligan po
pijanemu uderzy na uiicy swego
sąsiada (za to np., że tenże zezna­
wał przeciwko niemu, jako świa­
dek w kolegium orzekającym) —

to sprawa zołstaje uznana za pry­
watną; .poszkodowany saim musi
wnosić akt oskarżenia .prywat ne-

go; opłacać kilkusetzlotowe kosz­
ty — i czekać na wyrok nieraz
rok czy dwa lata. A wyrok taki
może np. brzmieć: dwa tygodnia
aresztu, z zawieszeniem!

Wniosków nasunęłoby się tu
na pewno dość sporo. Przede
wszystkim — i to jest wnio­
sek kardynalny — niechęć
wobec spraw „pyskówkowych”
powinna ustąpić miejsca wy­
rozumiałości. Uwaga i troskli­
wość, z jaką sądy rozpatry­
wać. będą skargi — z oskarże­
nia prywatnego — ludzi po­

KOMUNIKATY

Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Krakowie zawiadamia P. T. Klientów
Studenckich Punktów Usługowych „Żaczek”

i „Kubuś”, że z dniem 1 stycznia 1962 r.

PUNKTY TE ULEGAJĄ LIKWIDACJI.
Wszelkie roszczenia zleceniodawców winny

być zgłaszane w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 15 lutego 1962 r. K-10603

Nauka

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻ. MECHANIKA-ENERGETYKA lub ME­
CHANIKA — na stanowisko kierownika wy­
konawstwa inwestycji, INŻ. ELEKTRYKA ze

znajomością pomiarów elektrycznych — na

stanowisko energetyka wydziałowego, KSIĘ­
GOWEGO KOSZTÓW, ELEKTRYKÓW, ŚLU­
SARZY i TOROMISTRZA — przyjmie na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”
w Krakowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr. K-10614

KURSY kreśleń technicz­
nych, budowlano - kon­
strukcyjnych, instalacji
sanitarnych i elektrycz­
nych, części maszyn —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła, Kra­
ków. Wpisy codziennie,
ul. Dietla 38, godz. 8—18,
teł. 210-76. K-9742

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych,
Warszawa, ul. Stalingradzka nr 34 — zatrudni
natychmiast na dobrych warunkach do prac
w terenie — INŻYNIERÓW GEOFIZYKÓW,
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW GEODETÓW,
FIZYKÓW, GEOLOGÓW, RADIOTECHNI­
KÓW oraz TECHNIKÓW WIERTNIKÓW z

uprawnieniami. — Oferty nadsyłać na adres:
Przedsiębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych,
Warszawa, ul. Stalingradzka 34.

K-10568

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenotypii
i biurowości przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek — Kra­
ków, Rynek Główny 10,
III p. g-43550
ssa.aa.Mnnmmten.KnH

KSIĄŻKĘ
SPAWACZA

otrzymasz po kursie

TKWP. — Wpisy:
Kraków, Loretańska 16.

K-10595

EWA BUDOWIIICZOWIE DOMKÓW JEDNORODZINNYCH!

Już dziś należy przesłać zamówienie potwierdzone przez
Wydziały Arch.-Bud. Rad Narodowych do:

HURTOWNI ARTYKUŁÓW METALOWYCH F| liTT
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6 „ŁLmU

na dostawę
przez Domy Techniczne w Krakowie, Andrychowie, Bo­
chni, Brzesku, Chrzanowie, Nowym Sączu, Nowym
Targu, Oświęcimiu, Tarnowie i Żywcu

KOTŁÓW ŻELIWNYCH c. o.

1.5 — 2—2.25—2.5 — 4.8 — Óm2
GRZEJNIKÓW nr I i IV — by można było wznoszony bu­

dynek wykończyć w 1962 r.

Przybliżone terminy dostawy: KOTŁY żeliwne około 6 mie­
sięcy — GRZEJNIKI około 6 miesięcy.

Wczesne złożenie zamówienia spowoduje, iż urządzenia bę­
dą czekały na instalatora, a nie instalator na urządzenia.

krzywdzonych i dotkliwie nie­
raz poszkodowanych — może

przyczynić się tylko do pod­
niesienia w naszym społeczeń­
stwie powagi i szacunku- dla
wymiaru sprawiedliwości — a

nie odwrotnie.

Przyśpieszenie toku postę­
powania (np. tryb przyśpie­
szony w przypadkach chuli­
gaństwa domowego), prowa­
dzenie rejestru recydywistów,
uporczywie zakłócających

. współżycie ludzi i karanych
sądowymi wyrokami z oskar­
żeń prywatnych, częstsze niż
dotąd interwencje Prokuratu­
ry w sprawach właśnie ta­
kich recydyw lub niektórych
skarg prywatnych o szczegól­
nie wyraźnym społecznym za­
barwieniu (prokuratura —• ja­
ko gwarant praworządności —

takie uprawnienia posiada,
lecz rzadko z nich korzysta),
stosowanie aresztu tymczaso­
wego wobec osób oskarżonych
z prywatnych skarg w przy­
padkach wyjątkowo drastycz­
nych (areszt taki np. mógłby
być stosowany na wniosek ko­
mitetu blokowego, terenowe­
go Frontu Jedności Narodu
lub tp. organizacji społecznej),
przyśpieszone eksmitowanie
ze wspólnych mieszkań lub
domów osób wielokrotnie ka­
ranych z oskarżenia prywat­
nego, wprowadzenie całkowi­
tej tu jawności rozpraw, pu­
blikowanie szczególnie chara­
kterystycznych spraw i ska-
zań w prasie — oto, jakie
środki można by tu zastoso­
wać.

Najlepszym zaś lekarstwem
na obniżenie ilości spraw z o-

skarżeń prywatnych w sądach
jest nie mechaniczne ograni­
czanie dopuszczania ludzi do

sądu ze skargą, lecz zmniej­
szanie przestępczości. Nic zaś
tak nie hamuje przestępcy i

jego czynów — (jak świado­
mość szybkiej i skutecznej re­
presji.

Polska zachodnia i północna*
T. I. Praca zbiorowa. Wyd- Zach.
Str. 542. Cena 35 zł. Książka oma­
wia w sposób możliwie wyczer­
pujący całokształt zagadnień
ziem odzyskanych przez Polskę
w 1S45 r. Wydany przez Zacho­
dnią Agencję Prasową — Wyd.
Zach, tom I obejmuje polityczno-
prawną genezę granicy na Odrza
i Nysie, problematykę historycz­
ną, narodowościową, demografi­
czną i kulturalną tych ziem. Bo­
gaty zestaw map i wykresów u-

zupełnia tę interesującą i tak

trzebną książkę.

David de Jong. Rembrandt,
książę malarzy. Tłum\ J. Dmo­
chowska. PIW. Str. 473. Cena 50
zł. Pięknie wydana i bogato ilu­
strowana reprodukcjami dzieł
Rembrandta opowieść o życiu i
twórczości tego wspaniałego ma­
larza.

Jakub Burckhardt. Kultura
Odrodzenia we Włoszech. Tłum.
M. Kreczowska. Czytelnik. Str.
374. Cena 55 zł. To dziś już kla­
syczne dzieło ukazało się po ras

pierwszy w 1860 r. Omawiając
okres dziejów od XIII w. do lat

kontrreformacji autor w barw*

nym przekroju pokazuje przeja­
wy znamienne dla całego przedk'
stawianego okresu. i

Henryk Lange. Alarm w ee<[

dergrenie. Czytelnik. Str. 190*7

Cena 14 zł. Autor był przed woj-j
ną szefem brygady kradzieżowej
Urzędu Śledczego w Warszawie.!
W swych wspomnieniach piasty- i

cznie przedstawia ówczesny świat

przestępczy. Czyta się jak po­
wieść kryminalną. 1

Irena Jurgielewiczów*. Ten ob«

cy. Nasza Księgarnia. Str. 278.
Cena 15 zł. Ciekawa i atrakcyjna
powieść przygodowa dla mładziew 1

ży. si

Marcelina Grabowska. Uciecz­
ka z Kemeth. Piw. Str. 231. Ce­
na 12 zł. Zbiór dziesięciu opo-
wiadań, których tematyka doty­
czy przede wszystkim losu ko- I
biet we współczesnym Egipcie. i

Julian Krzyżanowski. W świe­
cie romantycznym. WL. Str. 371. -

Cena 50 zł. Bardzo interesujące
studia nad polską poezją i po­
wieścią romantyczną. Książka o-

mawia twórczość naszych wiel­
kich romantyków — Mickiewicza,
Słowackiego, Norwida ltd.

INŻYNIERÓW na stanowiska: kierowników
budów — kierownika produkcji pomocniczej
— inspektorów kontroli wykonawstwa do
działu produkcji, przyjmie natychmiast Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogól­
nego „Zetbewu” w Krakowie, ul. Łokietka 25.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. — Zgłoszenia należy kierować do Działu
Kadr. K-10581

.1

TELEWIZYJNE
KURSY

otwiera 15 stycznia 1982 tb

TKWP. — Wpisy:
Kraków, Loretańska 18,

K-19601

Lokale !

ZAMIENIĘ na bardzo ko­
rzystnych warunkach pię­
kny pokój z kuchnią na

dwa pokoje z kuchnią. —

Oferty 43579 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią — Nowa Huta (du­
że) na mieszkanie dwu-
pokojowe w Nowej Hu­
cie. Nowa Huta — Słone­
czne 13/49. H-36839

Zguby

HŁASKO Wiesław, Kra­
ków, ul. Rakowicka 9/6 -a

zgubił legitymację ubez.
pieczeniową C 346520 —

wydaną przez Technikum
Górnictwa Odkrywkowe­
go. g-43562

U

W DNIU 26. XII. 1961 r.
— zgubiono czerwony but
(czółenko). Uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot —

Kraków, ul. Meiselsa 8
m. 1. g-43587

ZGINĄŁ pies — owezar

szkocki (Coli) ćzarno-bia.
ły. Proszę odprowadzić
za wynagrodzeniem: Kra­
ków, ul. Lubelska 6 m.

23. g-43572

Bryndza Tadeusz, zamj
Grzechynia 4, zgubił le­
gitymację służbową, wy­
daną przez Inspektorat
Oświaty w Suchej.

g-4354j

Różne

WSPÓLNIKA z gotówką
(produkcja eksportowa) —

przyjmę. — Oferty 4359*
„Prasa” Kraków, - wiśli.

•BŁĄ . r~-
”''



w 1962 roku

wyprodukowała
4-miIionown ionę blachy

2 Wtorek

Makaregostycznia

Jak w lesie

Co dzień niesie?
Samodzielność

przewidują jedynie rozbu-

,,Wierzynka”, kontynuację
przy pawilonie wystawo-

oraz kilka drobniejszych bu-

Co nowego wyrośnie w Krakowie

BDĄC
uucA/m

KOWA

od
Po-
Od-
nie-
Ale

Wejście do działu wydawa-
t nia paczek na Poczcie

Głównej znajduje Się od stro­
ny ul. We­

sterplatte,
jak się to

popularnie
mówi

Straży
żarnej,
naleźć
trudno.
w momen­

cie, kiedy klient przekroczy
drzwi, staje zdezorientowany:
na prawo pokój nr 12, na

wprost rodzaj kraty a Za nią
schody, nd lewo jakieś zdsło-
■hy i zasłonki, Żadnej tablicz­
ki, żadnej strzałki. Większość
csćb Wędruje Więc na górę,
aby,., Odwiedzić Związek Za­
wodowy Pocztowców.

Morał z migawki prosty. Je­
dna tabliczka, jedna strzałka
i już jesteśmy w domu.

(mk)

I■

■

K■£E
£B
5

£■

5

Czyżby nam

Jlużym udogodnieniem
łJ dla ludności mogłyby

być tzw. „limitowane ksią­
żeczki imiennych przeka­
zów" wydane przez ÓRS.
Mogłyby, lecz niestety me

są, gdyż w praktyce oka­
zuje się, iż posiadacz takiej
książeczki wcale nie milsi
kupić tego, na co ma ocho­
tę, Sklepy mają bowiem
specjalne wykazy przed­
miotów dopuszczonych do
sprzedaży bezgotówkowej,
A wykazy te są dość dziw­
ne, zważywszy, że np. W
sklepie sportowym w Ryn­
ku można kupić na prze­
kazy komplet — buty i
narty, lecz nie dostanie się
kompletu — łyżew z buta­
mi. Dlaczego? Bo nie ma

ich ponoć w wykazie. Zre­
sztą historia powtarza Się
i w innych sklepach, Oto
jeden przedmiot można
nabyć na przekaz, inny
tylko za gotówkę. Nic dzi-
icnego, iż zirytowani klien­
ci piszą listy do naszej re­
dakcji lub po nieudanej
Wyprawie na kupno od­
wiedzają nas pełni żalu i
rozczarowania. Dyrekto­
rzy handlowi na naszą in­
terwencję rozkładają ręce

W Krakowie na ważniejsze zadania planu inwestycyj­
nego przeznaczono w r. 1962 ponad pół miliarda zł.

Co za te pieniądze będziemy mieli? Wiele nowych
szkół, domów mieszkalnych, pawilonów handlowych, dal­
szą sieć kanalizacyjną i wiele innych inwestycji. Naj­
więcej budować będziemy w Nowej Hucie, bo za sumę
Ok. 239 min zł, najmniej na Starym Mieście, bo za ok.
5 min zł (zrozumiałe, gdyż w centrum brak miejsca).

STARE MIASTO

Tutaj zadania planu inwestycyj­
nego
dowę
prać
wym
dóWi

ZWIERZYNIEC
Z Sumy ok. 44 miń zł najwięcej

pochłonie budowa dalszych blo­
ków mieszkalnych w okolicy ul.
18 Stycznia i Os. Rydla, budowa

szkoły i internatu Technikum Bu­
dowlanego, Domu Nauczyciela i

kina.
KLEPARZ

Tutaj centralnym zadaniem jest
budowa bloków mieszkalnych na

Azorach i przy ul. Prądnickiej,
hotólu pielęgniarek przy Szpitalu
im. dr Anki, ciepłowni rejonowej
oraz dokończenie najnowocześniej­
szej szkoły w naszym mieście —

szkoły ^Czytelników Echa”.

PODGÓRZE
Poza nowymi osiedlami ukóń-

czy się budowę kilku sżkół-pom-
ników, w tym Technikum Elektro-

się zdawało?
i zasłaniają sie przepita*
mi,„ Ale czyż właśnie nie
oni wraz z ORS-em po­
winni wystąpić o rozsądną^
zmianę wykazu?

Ponoć klient ma zawsze

rację? Czyżby nam się tyl­
ko Zdawało? (ot)

■BnWMMTEt

technicznego, fozpocznie się bu­
dowę tak koniecznej nowej przy--
chodni obwodowej, wydłuży się
linię tramwajową przy u). Wie­
lickiej i zacznie się pracę przy
nowym pawilonie ha.ndlowo-ga-
strońomićznym w Borku Fa-

łęckim.
GRZEGÓRZKI

Wydział Gospodarki Komunal­
nej budUje kolektor Białuchy,
mcst na W śle, cmentarz na Prąd­
niku Czerwonym. Rozrosną się o-

Kiedla mi-enskaniowe m. in. na Ol­
szy, Dąbiiu i na ul. Mogilskiej
Wzrośnie s.<ć kanalizacyjna, pow­
alaną nowe szkoły Tysiąclecia.

Nowa huta

Tutaj od lat główny wysiłek
budowniczych skupia się na od­
daniu jak największej ilości no­
wych izb mieszkalnych. W uzu­
pełnieniu osiedli mieszkaniowych
rozbudowuje się magistrale Wo­
dociągowe, gazowe, sieć ciepło­
wniczą itp. Dużą pozycję, bo ok.
13 min zł zajmuje w planie bu­
dowa zajezdni tramwajowej.

Oczywiście w tym krótkim opi­
sie wspomnieliśmy tylko ogólnie
o najważniejszych pozycjach in­
westycyjnych w roku 1962 na te­
renie Krakowa. Jednak j«uż na­
wet ten szkic jest imponujący i

świadczy o systematycznej roz­
budowie podwawelskiego grodu.

Walcewnia blach aa gorące HiL

4 min ton blachy wyprodu­
kowała już walcownia blach
na gorąco Huty im. Lenina. W
okrasie niespełna 6-letniej pra­
cy pozyskała ona sobie opinię
cenionego dostawcy blach go­
rąco walcowanych, które rrti-
mó coraz silniejszej konku­
rencji zdobywają ciągle no­
wych odbiorców w kraju i za

granicą. Wśród kilkudziesię­
ciu odbiorców zagranicz­
nych — należą do nich m. in.
NRF, Szwecja, Holandia, Fin­
landia, Egipt, Sudan, Argen­
tyna,Urugwaj i prawie wszys­
tkie kraje socjalistyczne —

znalazła się ostatnio również
Costa Rica, dla której przygo-

towuje się
transport

właśnie pierwszy
nowohuckiej bla-

przeliczona na złotówki
ludzi jest zdania, że
ocenić można zna-

możliwości instytucji
prywatnych osób)

W kllkti wierszach
Zimową wystawę W salach Miej­

skiej Biblioteki Publicznej (wejś­
cie od iii. Brackiej) zorganizował
Woj. Klub Plastyków Amatorów
Krak. Domu Kultury, Wystawa
czynna będzie do 15. I. w godz. od
10 db 18.

Nowawanych torach na stacji
Huta. W związku z tym podczas
jazdy pociągami i przy przejaz­
dach przez tory należy zachować
środki ostrożności; wchodzenie
na konstrukcje stalowe i zbliżanie

się do sieci grozi śmiercią.

Wielu
najlepiej
czenie i
(tudzież

jeśli pozna się ich możliwości
finansowe. Spróbujmy zasto­
sować tę zasadę do Rady Na­
rodowej m. Krakowa, której
gospodarka — a zatem i za­
kres możliwości — uległy W
ciągu ostatnich 5 lat od Wy­
dzielenia miasta poważnym

przeobrażeniom. Otó gdy
przed 5 laty budżet miasta
wynosił tylko 400 min, to obe­
cnie sięga już półtora miliarda
złotych! W tym na śarrie in­
westycje miejskie przeznacza
się 700 min zł.

Podobnie wzrosła samodziel­
ność gospodarcza rad dzielni­
cowych, które w tej chwili

osiągają łącznie sumę budże­
tów — 500 min zł. (ch)

Trzeba być borto zdfeóeha-

nym, żeby przy takim Wrózie
czekać cierpliwie na. spóź­

niającą się hOjdrożsżą.
Fot. 3. Lewicki

Ketatiłik krafcewski
DZIŚ O GODZINIE:

18.30 — odczyt z cyklu „Woj*
na i pokój w malArśtwić świato­
wym — rtśjazd Napoleon* fta Hi­
szpanię” (ilustrowany ptzeźró-
cżami) — wygłosi dr Wł. Dobró-
wolski w KDK Rynek Gł. 31.

*

Komenda Dziel. MO Kleparż
jest w posiadaniu apteczek samo­
chodowych, ciśnieniomierzy, le­
karstw, Zastrzyków, narzędzi le­
karskich i weterynaryjnych, far­
tucha lekarskiego, mapy turysty­
cznej, koszyków nylonowych, klu­
czy Itp.; przedmioty te odebra­
ne prZ6z MO pochodzą z kradzie­
ży dokonanych W samochodach

garażowanych na Ulicach Krako­
wa. Osoby poszkodowane proszone
są o zgłoszenie się w KD MO
ul. Pędzichów 5 pokój' 18.

*

Dyr. Okr. Kolei Państw, zawia­
damia, że włączono wysokie na­
pięcie do sieci trakcyjnej na od­
cinku Podłęże — Nowa Huta
oraz na wszystkich zeiektfyfiko-

Na dwa dni

przed
terminem

29 grudnia w godzinach
popołudniowych Huta im.
Lenina wykonała roczny
pian produkcji stali. Ostat­
nie objęte planem tony by­
ły dziełem załóg IV i IX

pieca martenowśkiego. Do
kóńca roku śtaloWnicy wy­
topili ponad plan ok. 10
tysięcy ton stali, (n)

Weszły w życie nowe przepisy
o ewidencji i kontroli ruchu ludności

ż

wziy
widenejf i kontroli riichii ludno­
ści. Przepisy te wprowddżają
zmiany w zakresie i sposobie za­
łatwiania spraw nleldunkowych.

Organami ewidencji i kontroJi
ruchu ludności dla obszaru po­
szczególnych dzielnic są odpo­
wiednie referaty Wydziałów
Spraw Wewnętrznych Prezydiów
D ie’nićowych Rad Narodowych

mieszczące się w następujących
punktach:

Dla dzielnicy Grzegórzki — ul.
Bosacka 5, Kieparz — ul. Pędzi­
chów 5, Nowa fiuta — PL Żgódy
10, Podgórze — ul. Zamojskiego
22, Stare Miasto — ul. Miodowa

11, Zwierzyniec
25. Referaty te przyjmują od o-

sófr prowadzących książki mel­
dunkowe głoszenia, potwierdza­
ją ićh odbiór w książkach, doko­
nują odpowiednich wpiśóW w do­
wodach osobistych j inrytli do­
kumentach oraz wyddją zaświad­
czenia odnośnie ewidencji i kon­
troli ruchu ludności.

•Książki meldunkowe prowadzo­
ne dotychczas przez rejony mel-

dniem 1 stycznia 1962 r. we-

w życie nowe przepisy o e-

| dunkowe od dnia 1 stycznia 1962
r. będą prowadzone przez admini­
stratorów lub właścicieli domów,
z tym, że administratorzy mogą
zlecić prowadzenie takich książek
dozorcom. W hotelach, zakładach

pracy i instytucjach udzielają­
cych mieszkańj książki meldun­
kowe prowadzą kierownicy lub u-

poważnione przez nich osoby.
Osoby zmieniające miejsce za­

mieszkania obowiązane s?: a) za­
meldować się na pobyt stały, o-

kreśowy lub czasowy w żale mo­
ści od

padku
dłużej
się w

stałego zamieszkania lub w przy­
padku wyjazdu z Krakowa jeżeli
były zameldowane na pobyt cza­
sowy, c) zfłosić zmianę miejsca
pobytu stałego, okresowego lub

czasowego w obrębie Krakowa.

Należy zgłosić także zmianę na-

Wiska lub jmieńia — w Ciągu 14
dńi od Chwili otrzymania aktu

zmiany, zgon — w ciągu trzech
dńi, fakt urodzenia dzieći W Cią­
gu 14 dni.

Niezależnie od osób bezpośred-

charakteru pobytu w Wy-
przebywania w Krakowie
rtiź 3 dni, b) wymeldować
pr ypadku zmiany miejsca

ul. Batorego

nio podlegających obowiązkowi
meldunkowemu, do dokonania
zgłoszenia obowiązani są: najem­
cy lub właściciele lokali, właści­
ciele domów jednorodzinnych j
mieszkań spółdzielczych, kierow­
nicy hoteli, kierownicy instytucji
takich jak np. hotele robotniczo,
domy akademickie, internaty,
szpitale, zakiady opieki społecz­
nej.

W wyniku niedopełnienia o-

fco wiązkii meldunkowego winny
podlega kar e grzywny do 4.5C0
zł lub aresztu do &ćh miesięcy.
Jeżeli sprawca uporczywie omija
przepisy, podlega karze aresztu do
lat 2. Ponadto osoba winna upor­
czywego. przetrzymywania osoby
nie zameldowanej może zostać po­
zbawiona przydziału mieszkania i

przesiedlona do pomieszczenia za­
stępczego.

Na obszarze Krakowa obowią­
zują nadal szczególne przepisy w

zakresie meldowania i pobytu
m. in. uzależniające zamćldowa-

nlfe na pobyt stały lub okresowy
od uprzedniego uzyskania Odpo­
wiedniego zezwolenia.

Te®iry
SŁOWACKIEGO godZ. 19.15

„Dairr.y i hozary”. MODRZE­
JEWSKIEJ 19.15 „Skandal w

Hellbeirgu” (c>d lat 18). KAME­
RALNY 10.16 „Kolega”. ROZ­
MAITOŚCI 19.16 ,,Roxy”. RA­
PSODYCZNY 19.43 „Oriand
Szalony”. GROTESKA 16 „I ty
aostaińięsz Ind-liatoineim’ ’.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Kryptonim „CICERO" (USA).
WANDA 15.45, 1.8, 20.15 „ŻUiżśai-
na Ib chłopcy” (ipol.) . WAR­
SZAWA 15.45, 18, 26J5 ,.Leś
gitrlis” (USA). — WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Toreador”
(hdszip.). — APOLLO 15.45, 18,
ŻO.1’5 „Hiistciria żóŁbęj ćiżetmki”

(pcl.). SZTUKA 15.45, 18, 26.15

„Pokodenóe” (poi.) . MŁ. GWAR­
DIA (Luibiicz 15) 15.H5, 17.30,
19.45 „Taika m-iiłóść” (czeek.).
WRZOS (Zamojskiieigo 50) 15.45,
18, 20.16 „Kobiety czekają”
(ezwedz.) . KRAKUS (Al. Kr.a-

eińsk-ego 18) 15.45,. 18. 20.15 „W
biały dzień” (szwajc.) . ZUCH
— nieczynne. ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Komiec
drogi” (bułg.). —. MELODIA

(Żwi-erźyini-iscka 1) 15, 18, 20 „Ta­
jemnicza puderbjezka” (ćżeiś.k.) .

KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18,
20 „Pi-Otnuś Pan” (USA). WI­
SŁA (Ga.zcwia 21) 16, 10, 20

„Rozstani-e” (poi.) . MASKOT­
KA (Dziieirźyńcikitego 55) 15.30,
17.30, 19.30 „Wąwóz groży”
(rum.). MINIATURKA (Fraiń-
ciisiżk. 1) 15 ProgTi dla dzieci;
10 „Miaisto bez dymu” i in.;
17, 19 „W eaimo połudńiie”
(USA). CHEMIK (Berek Fał.)
19.15 „Jacóbcwr.iky ii' pułików-
biik” (USA). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz

’

48) 15.43, 18. 20,15
„Dziewożęta w muin-duirkaieh”

(NRF). KULTURA (Rynek Gł.
27) 26.15 „Dom w dzieiiii-cy Wil­
lowej” (cżeek.). TĘCZA (Pr.a-

ak>a 5'2) 17.30, 19.30 „Towanżysz-e
broni” (fr.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 19 „Meza-
litSns” (węg.). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30, 20 „Ostroż­
nie babcu” (radź.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, M. SALA ŚWITU,
BALLADYNA — nieczymiiie.
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,

g-idzie
*

Kiedy
M.15 „Altója w krąińśs
tÓw” (USA). M. SALA 1S.SÓ,
17,59, 19.18 „Kóream
ku” (radli.). SFINKS (MAJ»-
kowski&go 2) 43.48, 1>8, 26.18 „U*
rauóźafts" (USA). KGŁOROwB

(Ciyżyiny) 18 ..KSiW&Ieit tafóli

(ff. -jug.) . .

Tetewtefa
WTOREK. Godż. 16.53 „Ciu-’t

■Hfek” — film nsds. 17 .40 Ak-
tuAlftaśei. 18.16 ..Ró-dżińa Do-
wlsszów” — progi-, publ, 18.4Ó
„ŻMit ŻÓMÓ” — fiirń affiW. —

19.18 „Na póikAćh K6ię|4it-
skróh”. 19.86 DasńiMk. 20 „118-
dartSi Fiitaigórm” — tetetwftiój,
20.30 — film fugesł.

ŚRODA. Godż. 10 „MSteO”
(ód 1. 16-t-u). 111.30 Praegląd
prasy. 17 .05 „Klub Myszki Mi­
ki”. 17.30 ,,W V Jfóó3ńićó po­
wstania ZMS” — prógr. publ.
H8.2Ó „Kino krótikióh fiłrtióW”.
18.55 Report. >ż wystawy ..Pol­
skie dizióło w XV-ie-
oiu PRL”. 19.30 Dalfenńi'.':. 26
„KóMOó i Krayńylk”. 20.3Ó „Pe­
ryskop — P.ck 1961”. 21.10 E-
sitada Liter. „Sarnmy”. 21.85
Wiadomości.

UWAGA
Za zmiany W ostatniej OWi’11

wprowadzane w repertuarze
teatrów, k:« i telewizji, redak­
cja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Wystawy
WAWEL: Muzeum (gódz. 9 do

18), Groby Królewskie (10—15).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE,
PI. Wolnaca (19-15). HISTORY­
CZNE, Jama 12, „ŻbiOfy z dzie­
jów Krakowa" (9—15). AR­
CHEOLOGICZNE, J8ina 22 - Se-
ottCka 3 <1'0—20). STARA
BOŻNICA, U'l. Szeroka (9—15).
DOM PLASTYKÓW’, ŁobZOW-
Sika 3, „Wystawa rysunków II.

Rymair” (10—18).

Ityiiuty
CHIRURG., INTERN.: Trjifti-

I

tafBka 11. OKULIST.: Koper­
nika 17. LARYNGOL.: Koper­
nika 23. GRUŹLICZY Ć4A ih4ż-

ezyżrt ii kobiet: Skawińska 8.
PÓGOT. MO teł. 0-7. STRAŻ

POŻ. tel. 0-?. POGOT. RA -

TUNK. tfel, 0-9, dli PODGÓRZA
ta. 225-SA. N. HUTA: POGOT.
MO teł. 411 -11 . POGOT. RA-
TUNK. tel. 422-22. STRAŻ POŻ.
teł. 433-83 .

apteki
FlórUfitkA 15, ŁólŚ2©WŚ’t4 tó,

Konnpritókiej 9, 23 Le.op.- ,ds
17, Pi. Bób. Getto 16, Dztóriyft-
Mti*gO
Wshdy

SŚb. N&W3 Huśś: Os.
68.

NA WTOREK

.. ilso Na fefek. eswj-
1T.45 Dźióftftjk kr. ittó

óom.

4-iie.
A^d. dla ml&d.ż . 1M3 Na órgd-
na«h Hsmmond^ gra W. Kó*
tón.kóW«.ki. 18.26 Hedió «

któfila (Kr). 18.36 Wiiś-dórftdść:.
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przed mistrzostwami świata

COC©0«XXXXXXXXXXXXXXX»0©OóOaXXXXXX»OOOt

Krynica

Fragment tradycyjnego noworocznego treningu piłkarzy Cracoyii.
Fot. W. Książek
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PEŁNĄ parą pracuje w Krynicy komitet organizacyjny
VII Saneczkarskich Mistrzostw Świata, które odbędą się
1C—11 lutego 1962 r.
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Tradycyjny noworoczny
trening pilarzy Cracoyii

*

Sekcja kwaterunkowa komitetu

przygotowała już pomi-sszczenfa
dla ok. 400 uczestników mi-
strzcetw. Do ich dyspozycji odda­
my został jeden z największych i

najnowocześniej wyposażonych
pensjonatów „Światowid”. Dla

przybyszów z kraju oraz dla go­
ści z Zagranicy zarezerwowano

kwatery w budynkach FWP. Kwa­
tery zcirgar.ózowane będą równoeż
•w 3 obszernych budynkach szkól
w Krynicy. Zabezpieczono także
rezerwowe kwatery w pobliskiej
*.‘Xisżynie.

----- 0------

Sukcesy
polskich juniorów
w Miami Beach

W DRUGIEJ rundzie mię­
dzynarodowego turnieju dru­
żynowego juniorów w teni­
sie rozgrywanego na kortach
W Miami Beach (USA) para
polska Biełanowicz — Kubaty
pokonała Gwatemale 3:0
kwalifikując się do III run­
dy rozgrywek. W czasie spot­
kania, Biełanowicz pokonał
Hurtado 6:0, 6:3, ynłwjitai
wygrał z Tejadą 6:2, 6:1, a w

grze podwójnej Polacy zwy­
ciężyli przeciwników 6:1, 6:2.

r
Widok zakopiań­

skiej kotliny od stro-

CYJNYM
zwyczajem,

^pierwszego
dnia Nowe­
go Roku

piłkarze
Cracoyii

przeprowa­
dzili trening. O godzinie 12
na boisko pokryte kilku­
nastocentymetrową war­
stwą topniejącego śniegu
wbiegli piłkarze pierwsze­
go i drugiego zespołu Cra­
coyii. Pod okiem trenera
Tobika odbyli krótki tre­
ning. Na boisku widzie­
liśmy m. in.: Stroniarza,
Durnioka, Malarza, Szym­
czyka, Rewilaka, Pietra-
sińskiego, Hausnera, Mi­
kołajczyka i Ankusa. Z

meobecnych zawodników
pierwszej drużyny Marci­
niak leczy kontuzje w Cie-

TRĄDY- chocinku, Kowalik prze- ć
bywa w Warszawie na o-

bozie kadry juniorów Pol­
ski, a kilku wyjecha'o na

okres świąt do rodzin
(Frasek, Jarczyk). (KAS) j

Walery Briimel

zwycięża
w ankieci® PAP

ci la

SYLWESTROWY, otwarty
konkurs skoków narciarskich
na Sikorniku z udziałem

--- «---

Anglik Hymen
wygrywa tradycyjny
Bieg Sylwestrowy
w Sao Paulo

ka­

ny zeskoku na Dużej Spec^3‘n'"e
-

. . tYWłlCMirldlllit

Krokwi. Na pierw­
szym planie trybuna
honorowa stadionu.

Fot. J. Lewicki

zsitrizy-
na sta-

tor lo-

S eik*cja handlów o-gatstrcnomi<cz.n a

■przygotowała odipowicdinle zapasy
żywności i zatroszczyła się o zna­
cznie powiększenie liczby- miejsc
w krynickich restauracjach i ka­
wiarniach oraz innych placówkach
zbiorowego żywienia. Na budowa­
nym w Krynicy stadi-one lodo­
wym uruchomione będą: nowa re­
stauracja i kawiarnia, mo-gące ob­
służyć ok. tysiąc osób d.zieonie.
W okresie trwania zaiwodów będą
uruchomione w Krynicy specjalne
kieski oraz uliczne bufety.

Dla samochodów oraz

autobusów, które przywozić bę­
dą do Krynicy przybyszów z ca­
łego kraju, przygotowano trzy
obszerne parkingi. Warsztaty kry­
nickiego POM będą podczas mi­
strzostw sprawować rolę doraźnej
stacji obsługi samochodów.

Na trasie Kraków — Krynica
kursować będą w .okresie zawo­
dów dodatkowe pociąg.: oraz po­
spieszne au-tobusy. Czas jazdy z

Krakowa do Krynicy specjalnymi’
pociągami skrócony będzie o bli­
sko 1/3. Specjalne pociągi
mywać się będą jedynie
cjach węzłowych.

Staranni e przygotowalnio
dowy, na którym rozegram e będą
mistrzostwa świata.

Dyrekcja Uzdrowiska Krynica
wręczy wszystkim uczestnikom
mistrzostw świata pamiątkowe
kubki na wodę mineirałną. Spe­
cjalna karta upoważniać będzie u-

czestników mistrzostw do bezpłat­
nego korzystania ze wszystkich
źródeł wody mineralnej w Kry­
nicy.

Pomyślano również o rozryw­
kach kulturalnych dla uczestników
mistrzostw oraz dla przybyszów.

» opracowany program
przewiduje m. in. występy zespo­
łów regionalnych, słynnej orkie­
stry cygańskiej itd.

ZWYCIĘZCĄ tradycyjnego
Biegu Sylwestrowego w Sao
Paulo został doskonały bie­
gacz angielski — Hyman, o-

siągając na trasie długości
7.300 m czas 21.04,7 min. Na
drugim miejscu uplasował się
mistrz olimpijski z Rzymu w

biegu maratońskim Abisyń-
czyk — Bikila Abebe w cza­
sie gorszym od
24 sek. Trzecie
Clerck (Belgia),
startowało 443
Warto dodać,
triumfator tej
gentyńczyk — 1

dry juniorów okręgu krakow­
skiego i tatrzańskiego zakoń­
czył się zwycięstwem Kłaputa
z Podhala Nowy Targ, przed
Bachledą-Ża-rskim z Gwardói-
Wisły Zakopane. Zawodnicy
oddali po jednym skoku prób­
nym i jednym w konkursie.

A oto wyniki: 1. Kłriput (Podhale
N. T ./rg) nota 1'05.2 pkt., skok 31,5
m (rekord skoczni wynosi 36 m),
2. Bachleda-Z smyk i (Gw.-Wiisła Za­
kopane). nota 104,7 pkt., skok 29

m, 3. Kard-sś (SNPTT Zaikcpanę),
no'a 1'01,3 pkt.. skok 27,5 m, 4.

Zaiuttyński (AZS Zakop.), nota 99

pkt., skok 27,5 m, 5. Bachleda II

(Gw.-Wisła), nota 99 pkt.. skok 27

m, 6. Trebunia (LICS Porc-ni-ec),
nota 97,1 pkt., skok 28 m. Kierow­
nictwo'hkoków spoczywało w rę­
kach dr?ż. Munóaka.

lodowej

V/ NOWYM TARGU zakończy!
się turniej hokejowy juniorów o

puchar PKO1. Pierwsze miejsce w

zawodach zajęła reprezentacja No­
wego Targu po zwycięstwie nad
Katowicami 4:3. Trzecie miejsce
przypadło zespołowi Warszawy,
który zwyciężył Toruń 9:3, a piąte
wywalczyli młodzi hokeiści Kra­
kowa, wygrywając z Bydgosz­
czą 5:3.

POLSKA Agencja Prasowa
przeprowadziła ankietę na naj­
lepszego sportowca Europy
minionego roku, w której
wzięło udział 20 agencji z Eu­
ropy i USA.

Zwycięzcą ankiety został do­
skonały zawodnik radziecki —

Walery Brumol, uzyskując 186
punktów na 200 możliwych.
Dalsze miejsca zajęli: 2. J.
Własow (ZSRR), 3. J. Bal as

(Rumunia), 4. A. Geesing (Ho­
landia), 5. G. Perillat (Fran­
cja), 6. I. Press (ZSRR), 7. I.
Pałiński (Polska), 8. Van der
Grifft (Holandia), 9. T. Press
(ZSRR), 10. J. Anąuetil (Fran­
cja).

Za najlepszego sportowca Bul-

ga-ri-i w miinóonym roku uz-nano

skoczka o tyczce — Chlebarowowa#

Za najlepszych tenisistów ZSRR
w plebiscycie ,,Sowieckiego Spor­
tu” uzsnana zostaili Dmitiri-ewa i

Sjwcchim.

W Bukowinie
Tatrzańskiej

ROZEGRANY w Bukowinie Ta­
trzańskiej konkurs skoków nar­
ciarskich wygrał Kłaput (Podhale)
otrzymując za skoki długości 37,5

_

i i 38 m notę 205 pkt. Drugie miej-
fał się z konkurencji na sku-lsce zajął Trebunia (Poroniec). a

tek kontuzji nogi.

I zwycięzcy o

miejsce zajał
W zawodach
zawodników,

że trzykrotny
imprezy Ar-
Suarez wyco-

trzecim był Szwed Tumlin,

mu iiiiiiiioioiiii iiiiiiii iiui* uh

Niezwykłe hobby
WIELU ludzi ma najrozmaitsze hobby, \
ale to, które posiada znany futbolista 1
John Charles- z pochodzenia Walijczyk 1

grający obecnie w włoskim- klubie Ju-\
ventus, jest stanowczo niecodzienne. i
Otóż co pe oień czas zjawia się oni
w swej ulubionej restauracji w Turynie, j
zakłada „uniform" kucharski i staje przy j

rondlach. Posiłki przygotowywane przez Johna są po- a

dobno bardzo smaczne i cieszą się wielką popularnością i
wśród konsumentów. i

Wykorzystał to właściciel restauracji. W dni kiedy 1

piłkarz „urzęduje" w kuchni, w oknach wystawowych )
pojawia się wielki napis: „Dziś gotuje Charles". Ale .

wspomniany piłkarz okazał się człowiekiem, u którego a

nie tylko nogi pracują. Pertraktuje on obecnie z wła- a

ścicielem o odkupienie restauracji. Przyjaciołom zwie- i
rza się, że w ten sposób pragnie zabezpieczyć sobie byt i
na lata, w których nie będzie już zarabiał grą w piłkę $
nożną. ę

Znakomity ra­
dziecki ciężaro­
wiec Jurij Wła-
sow otrzymuję
kwiaty od mło-

piońierki
ustanowie-
wspaniałe-

rekordu
świata podczas
. mistrzostw
ZSRR w Dnie-
propietrowsku.

Fot. CAF

O
W telegraficznym skrócie

GARMISCH - PARTENKIRCHEN.

Zwycięzcą III międzynarodowego
konkursu ©koków narciarskich

(w ramach Tygodnia . 4 Skoczni)
zestal Thoma (NRF) otrzymując
za skoki długości 87 i 88 m notę

«iii iiiiiiiiiiwłiiHrnn1 T iniin

Trudno czasem pamiętać o tym, że jest się
jedynie mundurem. Wyeliminowanie reakcji osobi­
stych, a jednocześnie wyostrzona wrażliwość na

reakcje przesłuchiwanych jest umiejętnością, któ­
rej należy uczyć się długo i wytrwale. Poza tym
kobiety są często sprytniejsze od mężczyzn. Jednei
dałem się porządnie nabrać. Zapytana o wspólni­
ków wymieniła ich od razu, co powinno było wzbu­
dzić moje podejrzenie. Gdy wziąłem ich na prze­
słuchanie, roześmiała się w nos. Był to pewien sy­
gnał dla osób z jej siatki, że została aresztowana.

— A może towarzysz kapitan poszedłby się ogo­
lić i zjeść śniadanie?

Mój sierżant miał rację. Po co rozmyślać o nie­
powodzeniach, które minęły. Wyszliśmy razem

z gmachu. Po drodze mój towarzysz opowiadał mi
o kasjerce. Była początkującym krótkofalowcem.
A-parat zmontowała przy pomocy jednego z kole­
gów. Pochodziła z Nowogródka i znała rosyjski.
W czasie przeprowadzonej z nią rozmowy powie­
działa, że jej odbiornik od początku jest uszko­
dzony, nastąpiło w nim zwarcie. Te dane jeszcze
bardziej utwierdziły mnie w przekonaniu,
nie ona pracowała w radiostacji.

W niedzielę ruch w hotelu jest bardzo
Większość przyjezdnych opuszcza Bydgoszcz
botę, po zalatwien:u swoich spraw, a nowi
bywają w niedzielę wieczorem. Była to okolicz­
ność sprzyjająca. I/sta gości wraz z kartami mel­
dunkowymi była już do naszej dyspozycji. Zastana­
wiałem się, czy nasz szpieg nadawał z hotelu (ho­
tel położony był naprzeciwko rozwidlenia szyn
tramwajowych i mogły być zakłócenia uniemożli­
wiające dokonanie prawidłowego namiaru przez
nasze aparaty nasłuchowe) — i czy był tam meldo­
wany. O nasze aparaty byłem spokojny. Przeko­
nałem się niejednokrotnie, że działały bardzo do­
kładnie. Twierdzenie sierżanta,; że mamy do czy­
nienia z jedrfą radiostacją, raczej odpadło, Troshę

że to

maty,
w so-

przy-

ii)

JAN LITAN

&E.SZPIEG1BM
za dużo czasu stracono w Osiedlu, zaniedbując je­
dnocześnie hotel, a o to prawdopodobnie szpiego­
wi chodziło. Sądził, że radionasłuch nie od razu

uchwyci jego sygnały.
— O ile nadawał stąd, musiał mieć antenę. Bez

tego, sierżancie, ani rusz. Ta antena powinna mieć
co najmniej kilka metrów długości.

— Tak jest, towarzyszu kapitanie. Szukajmy.
— Tylko pamiętajcie: ostrożnie i bez rozgłosu.
— Załatwiliśmy to jeszcze wczoraj. Podaliśmy,

że milicja szuka złodzieja biżuterii z Torunia,
a taki wypadek tam właśnie się wydarzył, no

i oczywiście załatwiliśmy w prokuraturze nakaz re­
wizji.

•Starannie i wolno przeszukaliśmy pokoje hotelo­
we. Omijaliśmy te, które były zajęte przez go­
ści. Przeglądaliśmy framugi okienne i drzwi balko­
nowe. W ten sposób obeszliśmy całe pierwsze pię­
tro. Bez rezultatu. Na drugim piętrze zatrzymałem
się nieco dłuóej przy drzwiach balkonowych jed­
nego z pokojów. Wyjąłem z kieszeni lupę. Tu był
jakiś ślad... Podałem lupę sierżantowi.

— Popatrzcie. Czyżby mi się zdawało?
Nachylił się nad framugą i wpatrywał się w nią

długo.
— Chyba nie ma nic. Zwykłe zatarcie od sznu­

ra. Jak na drut od anteny zatarcie stanowczo za

szerokie. To sznur od rolet,

Przyjrzałem się dokładniej i przyznałem sierżan­
towi rację. Usiedliśmy już nieco zmęczeni.

— A może przejrzyjmy jeszcze raz wykaz go­
ści hotelowych i karty meldunkowe? — zapropono­
wał sierżant.

Rozłożyliśmy je na stole. Karty nie mówiły wie­
le. Podzieliliśmy je według miejsca zamieszkania,
pracy. Zadaniem naszych placówek terenowych by­
łoby rozpoznanie gości przewijających się przez
hotel. To jednak wymagało sporo czasu i zaanga­
żowania wielu pracowników. Postanowiłem uciec
się do tego W ostateczności.

— Jedziemy dalej, sierżancie.
Na drugim piętrze pozostało jeszcze kilka po­

koi. Tu nic, tu także nic... Wreszcie w przedostat­
nim pokoju na drugim piętrze, oznaczonym nume­
rem 221, sierżant nachylił się pod stojący obok
okna stół i podniósł kawałek-izolacji, jakiej używa
się do izolowania przewodów elektrycznych i an­
ten radiowych.

— Szukajmy! Antena musiała przecież być do
czegoś umocowana.

— Szukajmy.
Nachyliliśmy się nad podłogą. Szczególnie uważ­

nie przyglądaliśmy się listwie podłogi. W rogu po­
koju, od strony okna znalazłem wbity mały gwoździk,
To już było coś! Odtworzyliśmy cbaj sposób zawie­
szenia anteny. Zawieszono ją bardzo przemyślnie.
Dla osób wchodzących do pokoju była niewidoczna.
Umocowana była* prawdopodobnie na wzór uzie­
mienia. Biegła wzdłuż listwy parapetu. Zakończe­
nie jej musiało być na balkone, lecz tam nie było
żadnych wyraźnych śladów. W listwie widniał
po wyjętym gwoździu. /

— Kto mieszkał w tym pokoju w dniu 12
ja? — zapytałem.

— Zaraz zobaczymy. Chwileczkę — sierżant
dził palcem do spisie gości hotelowych,

(Ci<^ dalszy nastąpi)

225,5 pkt. z Polaków najlepszy
był Tajin-er, który z notą 209 pkt.
(skoki 82 i 80 m) Uiplscował się na

16 poizycii. Po trzech komikurea-ch
w klasyfikaćji łącznej prowadzi
Kririonein (Finlandóa) 661,5 pkt.,
przed Kamieńskim, (ZSRR) 641,5
pkt. i Tlhiomą (NRF) 641 pkt.

VANCOUVER. 16-letnia au­
stralijska pływaczka Mary
Stewart ustanowiła nowy re­
kord świata w wyścigu na

100 y stylem motylkowym, u-

zyskując rezultat 59,8 sek.

SZTOKHOLM. Hokeiści AJK
zremisowali z zespołem Spartaka
Praga 3:3.

ZAKOPANE. Odbyły się tu
narciarskie biegi sztafetowe o

puchar kapitana sportowego
PZN, stanowiące równocześnie
eliminację do mistrzostw świa­
ta. Wśród kobiet na dystansie
3X5 km zwyciężyła sztafeta
Wiisły-Gwardii (Pęksa, Daniel,
Krzeptowska) w czasie 1.06,36
godz. Poza konkursem najlep­
szy czas (1.05,55 godz.) uzy­
skała kombinowana sztafeta
Startu; i SNPTT (Biegun, Ma­
teja, Trzebunia). Wśród dru­
żyn męskich na dystansie
4X10 km na pierwszym miej­
scu uplasowała się sztafeta
SNPTT (Mateja, Karpiel, Fur­
tak, Rysula) w czasie 2.24/1

godz., przed Wjsłą-Gwardia i
WKS Zakopane.

ślad

ma­
rni.

totem
OSTATNIM ciągnieniu gr?w

liczbowej Toto-Lotek wylosowano
następujące liczby: 6, 9, 13, 29, 24,
26 oraz Jako liczbę dodatkową
r- U,


